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W Gdyni utrwalamy potęgę Polski 


Fotogratja przedstawia. zewnętrzną część portu gdyńskiego, widzianą z Kamiennej Góry. Prostokąt A B С D, to basen Prezy- 
denta, Nadbrzeże D—C. jest już dobrze wszystkim znane; że z tego miejsca już w roku ubiegły msodchedziły statki na Hg]. 
€ oznacza latarnię przy wejściu do basenu. Prostokąt A B E F, którego krawędzie stanowią betonowe nadbrzeża (z wyjąt- 
kiem. krawędzi A F), jest przestrzenią, którą się obecnie zasypuje. Będzie to reprezentacyjne molo; przedłuży ono о 900 me- 
trów w morze ul. 10. Lutego, przebiegającą przez Skwer Kościuszki, W kwadracie F J H G mieścić się będzie basen jachtowy. 
Po wykończeniu tych prac zewnętrzna część portu gdyńskiego hędzie kompletnie gotowa. Na miejscu, w którem buduje się 


molo reprezentacyjne, „візі „kiedyś pomost drewniany, rozebrany w ub. roku, 


(Do koresn. na str. 3-0j). 


ШИИ 0. kousala W АТТАН 


Tadeusz Dobrowolski, b. konsul Rzplitej w Antwerpii i Luksemburgu otruł się 


Warszawa, (Tel. wł.) Warszaw- 
niu mokotowskiem popełnił zamach 
samobójczy przez zażycie trucizny b. 
konsul Rzplitej w Luksemburgu i Ant- 
werpji, Tadeusz Dobrowolski, Był on 
zatrudniony 'w kancelarji więziennej 
i miał przydzielony dział ambulato- 
ryjny. 

Korzystając z tego potajemnie, za- 
brał feminol, znajdujący się w aptecz- 
ce, i po zażyciu trucizny zmarł. 

Afera Dobrowolskiego była swego 
czasu głośna. Zajmował on odpowie- 
dzialne placówki i nadużył zaufania. 


feminoiem 
Kiedy został przeniesiony z Luksem- 


burga do Antwerpji, nowy konsul na- 
trafił na pierwsze ślady nadużyć przy 


4 arg’ 
wystawianiu paszportów, t. e robot- 
niczych, Za przestępstwa te był ska- 
zany na 4 lata. (w) 


Walki wśród polskich komunistów 


Zarzucają sobie wzajemnie oportuniem, koterję itd. i załat- 
wiają ideowe porachunki nożami 


Warszawa. (Tel. wł.) W szere- 
gach polskich komunistów wzmogły 
się walki wewnętrzne. Mianowicie 
powstała grupa, kierowana przez nie- 
jakiego Arona Wahla, która występu- 


je w obronie czystego leninizmu i- za- 


rzuca kierownictwu nielegalnej tej 
partji oportunizm, biurokratyzm, ko- 
terję i t.d 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 


Wahl w celach propagadnowych wy- 
suwa często hasła antysemickie i na 
jego stronę przechodzą komuniści 
chrześcijanie, zresztą nieliczni, nieza- 
dowoleni z obecnego kierownictwa. 
Ferment przybrał ostrzejsze formy. — 
Niekiedy kronika policyjna notuje 
wypadek nożowy, albo. uliczną awan- 
turę i pod postacią tego codziennego 
wypadku ukrywają się często przeja- 
wy walki ideowej w szeregach komu- 
nistycznych. (w) 


Amh. Noel u min. Becka 


Warszawa. (Tel. wł.) Nowomia- 
nowany ambasador francuski Noel 
złożył wczoraj wizytę min. Beckowi, а 
w przyszłym tygodniu złoży listy u- 
wierzytelniające p. Prezydentowi. (w) 

Min. Beck przyjął wczoraj ambasa- 
dora niemieckiego von Moltkego i po- 
sła szwedzkiego Bohemana. (w) 


Sytuacja we Francji 


Paryż. (Tel. wł.) Premjer Flandin 
przeprowadził szereg konferencyj z 
kierownikami poszczególnych mini- 
sterstw i omówił z nimi obecną-sytua- 
cję polityczną i finansową. W- związ- 
ku z temi konferencjami francuski mi- 
nister finansów Germain Martin' pod- 
kreślił zdecydowaną wolę rządu do u- 
zyskania zwycięstwa doktryny mone- 
tarnej i utrzymania parytetu złota. 
Zdaniem ministra Germain Martin'a, 
trudności gospodarcze i finansowe we 
Francji w- krótkim czasie zostaną 
przezwyciężone. 

Zdrowie premjera Flandina pozo- 
stawia jeszcze dość dużo do życzenia, 
tak, że niewiadomo, czy będzie on 


mógł zjawić się na ławach rządowych 


Na jednej z ferm kalifornijskich przy- 

szedł na świat powyższy cielaczek ka- 

rzełek, wysoki zaledwie 20 cm i ważący 
tylko 18 funtów. 


interes Narodu ponad wszysikiem! 


Właściwy stosunek jednostki do Narodu i prawo rządzenia w Polsce 


Poznań, 25 maja 

Wśród najważniejszych zadań, ja- 
kie w chwili obecnej stoją przed naro- 
dem naszym — należy zwrócić uwagę 
na wytworzenie właściwego stosunku 
pojedyńczego człowieka do całego na- 
rodu. Pod względem bowiem rozumie- 
nia interesu narodu ciągle jeszcze je- 
steśmy bardzo zacofani, choć nazywa- 
my to postępem — wystarczy wymie- 
nić stosunek. niektórych odłamów Po- 
laków do Żydów, albo urągające dłu- 
giemu doświadczeniu wierzenie w 
życzliwość niemiecką, nasze ciągłe li- 
czenie się z tem, że:objąawy patrjotyz- 
mu mogą sprawić przykrość mniejszo- 
ściom “narodowym. Listę możnaby wy- 
liczyć bardzo długą — а wniosek je 
den: zbyt mało jednostki umieją my- 


śleć o narodzie-całości. 

Często przeciwstawia się dzisiaj 
dwie sprawy, t. zwany kierunek pań- 
stwowy i ruch narodowy. Pierwszy, 
który przedstawia „sanacja”, mówi, że 
państwo polskie jest wspólnem do- 
brem wszystkich obywateli bez róż- 
nicy narodowości, wyznania, pochodze- 
nia, Drugi zaś stwierdza, że gospoda- 
rzem państwa polskiego jest i może 
być tytko naród polski, Polacy, nie Ży- 
dzi, Niemcy czy inni przybysze, 

„Państwowcy" « wymagają w imię 
państwa ofiar, trudu i pracy, a ohdzie- 
liwszy tak Polską wszystkich, są zado- 
woleni, że spełnili swoje zadanie. 

Szczery: Polak jednak wzdraga się 
przed takiem szafowaniem własnością. 
naszego narodu. Przecie Polskę two- 


rzyli Polacy, ponosili dla niej wszel- 
kie ofiary, nawet życie składali Jej w 
ofierze, a teraz mają się wyrzec jedy- 
nego do niej prawa. Narodowcy odpo- 
wiadają na to: nigdy! Naród to jest 
żywa całość, która ma nietylko swój 
język, ale swoją własną tradycję, swój 
zupełnie odrębny sposób życia, my- 
ślenia i działania, co nazywamy kultu- 
га, ma wreszcie wskutek tego wszyst- 
kiego swoje odrębne interesy, które z 
innemi, np. żydowskiemi, nigdy się po- 
godzić nie dadzą. Polak, który to: zro- 
zumiał, nie będzie już myślał inaczej, 
tylko, wiedząc, jak ważne jest'posiada- 
nie własnego państwa, będzie zarazem 
chciał, żeby nie kto inny, tylko: naród 
polski był tu panem. Bo każdy inny 
naród, inaczej czuje, inaczej myśli, 


czego innego chce dla siebie, niż Po- 
lacy dla swojego państwa i narodu. 

Dzisiejszy Polak-patrjota, według 
słów Dmowskiego „w każdej poszcze- 
gólnej kwestji wymaga zajęcia stano- 
wiska bezpośrednio korzystnego dla 
interesów narodowych", a także „na 
każdym punkcie stara się o uczciwe 
narodowe zyski, bez względu na to, 
czy to kogokolwiek przyjaźnie czy wro- 
go względóm Polski usposabia* (My- 
śli nowoczesnego Polaka), 

Proste i bardzo jasne. jest to przed- 
stawienie starania o Polskę szczerego 
jej syna. 

Czy zdolny byłby do tego człowiek 
obcy, choćby oddawna tu osiadły? 
Będzie zawsze tylko przybysznm, a 
serce zostanie) tam, gdzie skarb jogu, 
Я! i 1 
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przy jego 
sprawach. 

Wiemy, jak silny bywa głos krwi 
— więc poza nielicznemi wyjątkami 
nie uwierzymy w przywiązanie nie- 
Polaków do sprawy polskiej, Tem 
bardziej ostrzegają nas codzień powta- 
rzające się dowody ze strony czy to 
Niemców, czy Żydów — nie Polacy 
są dla nich przedmiotem pracy i sta- 
rań tylko właśni rodacy, A przecie 
dobrze się opiekuje nimi nasza Pol- 
Ska, nieraz aż za dobrze, z krzywdą 
własnych dzieci, 

Nie odpłacają jej za to wdzięczno- 
ścią — o nie, więc tem większy na 
Polakach, ciąży obowiązek dba- 
i starania się o nasze dziedzic- 
two i skarb — Polskę, do której tylko 
naród polski ma prawa, 

A jednak, ilu jest takich, co z sze- 
rokim gestem „znaj pana“ gotowi są 
rezygnować ze słusznych praw Pola- 
ków i stać ich na to, bo nie mają po- 
jęcia o wartości różnych spraw dla 
narodu. 

Dawno już widział Roman Dmow- 
ski, że „stosunek jednostki do narodu 
musi się stać normalniejszy, musi się 
pomnożyć liczba ludzi, rozumiejących 
interes narodowy i poczuwających się 
do obowiązku jego obrony", Przyznaje 
dalej, że postęp w tym kierunku już 
się rozpoczął, jednak „dotychczas 
prawdziwie narodowy kierunek my- 
ślenia musi sobie przebojem zdobywać 
to stanowisko, które u innych, dojrzal- 
szych narodów, oddawna już zajęto” 
(Myśli nowoczesnego Polaka). 

Choć dość: dawno i w zupełnie in- 
nych warunkach zostały napisane te 


własnym narodzie i jego 


słowa, odnieść je moż z zupełną 
słusznością | do dni d ch. I dziś 
jeszcze Ў uczący ludzi 
ponad włas stawiać dobro 
narodu, wyn cy od każdego Po- 
laka, by czuł sle cząstką tej 


_ jaką jest naród, by 
dobro i nie pozwalał 

rodowi — ruch ten 
zwalczać przeszkody. 

Widzimy to na każfym kroku —aż 
zbyt często spotykamy się z taklem 
traktowaniem spraw narodowych, że 
człowiek pojąć go nie może. Nadzwy- 
czajnie zaś jasno tę walkę Polaków о 
prawo rządzenia się na własnej ziemi 
widzimy w Łodzi. Jest to przykład 
hardzo pouczający, Во wyraźnie poka- 
zuje, w kim największego wroga ma 
tak słuszna i przyrodzone dążenie, że- 
by Polska była dla Polaków. 7 - 

Pracę tę muszą wesprzeć wszyscy, 
którzy zdają sobie sprawę z jej waż- 
ności, bo inaczej staniemy się ple» 
mieniem niewolników, zamiast być 
silnym narodem, z którym inne naro- 
dy muszą się liczyć, 

Dwie są przed nami drogi — żaden 
prawdziwy Polak nie zawaha się w 
БТ. SIECIECHOWICZ. 


zawsze dbał o 


TRZU JĘZYKA 


„Anonimowe 


Nie powlom, że satyra jest bronię 
tak silną, jak tank lub granat, — po- 
równałbym ją raczej do gazów rozwe- 
selających, Miód nawot do gazów łza- 
wiących, W każdym razie jest bronią, 
bezwzględną i clętą. Satyra potrafi 
ściągnąć z piedestału posągi bohate- 


rów i wieszczów, potrafi je „odbronzo- 
wać"; satyra może ośmieszyć kome- 
djanckie gesty i pusta frazesy wiel- 
kich mężów, może ich rozebrać do na- 
ga i poknzać, Że ich piękny tors, to 
sama wata, pod którą kryje się chude, 
brzydkie i kudłate ciało. Satyra jest 
wówczas najniebezpieczniejsza., gdy 
unika przesady i karykaturowania 
swych ofiar; najboleśniej podzi wtedy, 
gdy zbliżona jest do prawdy. Bernard 
Shaw powiedział mniej więcej tak: 
„Mam bardzo brzydki sposób robienia 
żartów: poprostu mówię ludziom 
prawdę!“ 

Zastępy satyryków tworzą wielkie 
mocarstwo. U nas było ono dotychczas 


Pożar w podziemiach kopalni 


Załogę uratowano za wyjątkiem jednego robotnika — Poszukiwania trwają 


Chorzów, 28. 5, Dziś rano około 
w podziemiach kopalni „Emi- 
'* na głębokości 300 metrów wy- 
nagle pożar, który wkrótce 
przybrał groźne rozmiary. 

Оа iskier spowodowanych krót- 
kiem spięciem w jednym z transfor- 
matorów stacji pomp zapaliła się 
ściana węgla oraz dręwnianę zabudo- 
wanie kopalni. Płomienie rozszerzyły 


się z błyskawiczną. szybkością, grożąc 
życiu znajdującej się na tej wysokości 
załodze w liczbie 350 górników. Za- 
rząd kopalni niezwłocznie zarządził 
alarm zapomocą syren kopalnianych 
wzywających załogę do natychmiasto- 
wego wyjazdu, 

Wszyscy górnicy za wyjątkiem 
jednego, szczęśliwie wyjechali na po- 
wierzchnię. W międzyczasie pożar 20- 


Niemcy pogwałciły i 
granice szwajcarską! 


Odpowiedni raport słożono o tem w Schaffhausen 


Bern. (РАТ), Szwajcarska Agen» 
cja Telegraficzna donosi, że dyrekcja 
komory celnej w Schatfhausen zło- 


żyła raport w sprawie pogwałoenia 
granicy szwajcarsko-niemieckiej przez 
samoloty niemieckie, 


Nowa konferencja pokojowa? 


Zwoła ją Anglja, a uczestniczyć w niej mają Francja, 
Niemcy i Włochy 


Warszawa. (Tel. wł.) W związ- 
ku z wizytą ambasadora angielskiego 
w Berlinie krąży szereg pogłosek o 
tem, że Anglja ma zamiar zwołać no- 
wą konferencję pokojową z udziałem 
Francji, Niemiec i Włoch, Sprawą tą 
zajmuje się również część pism pary- 
skich, które zauważają, że inicjatorem 


tej myśli ma być Baldwin. 

W kołach angielskich na margi- 
nesie powyższych pogłosek wyr! 
się przekonanie, że o ile do takiej 
konferencji maloby dojść, mogłaby ona 
odbyć się dopiero bezpośrednio po Zie- 
lonych Świątkach, przyczem jako miej. 
sce wymienia się Hagę. 


Porwanie 8-letniego chłopca w Ameryce 


Bandyci żądają 200 000 dolarów okupu 


Nowy Jórk (PAT). W całej A- 
meryce ogromne wrażenie wywołuje 
tajemnicze zniknięcie 9-lętniego Jerze- 
go Weyerhaensera syng bogatego wła- 
ściciela tartaków w Tącomie (st. Wa- 
shington). W ubiegły piątek chłopiec 


nie powrócił ze szkoły do domu. Sq- 
dzą, że został on porwany. Rodzice 
gtrzymali podobno list z żądaniem 
spłacenia okupu w sumie 200.000 do- 


Wysłannik Boussaca 
w Warszawie 


Warszawą (Tel. wł.) Do War- 
szawy przybyli dwaj wysłannicy fran- 


"arów: 
cuskiego koncernu Bougraca pułk. 
Vermaersch i dyr. Norman, którzy 


chcą się porozumieć z sekwestrem są- 
dowym Żyrardowa w sprawie zwoła- 


nia walnego zgromadzenia akcjona- | go, 


rjuszów. 


(w) 


stał stłumiony, 

Natychmiast wszczęto akcję ratun- 
kową, celem wydobycia pozostałego 
w podziemiach górnika, Mimo kilku- 
godzinnych poszukiwań nie zdołano 
dotąd natrafić na jego ślad, Istnieje 
przypuszczenie, że na skutek wielkie- 
go dymu od rozszerzających się pło- 
mieni uległ on zaczadzeniu. 

Akcja ratunkowa trwa. Wysokości 
strat dotąd nie stwierdzono, jednak 
wypadek ten spowoduje kilkudniową 
przerwę w pracy na tej głębokości, 
tak, że załoga w liczbie około 350 ludzi 
będzie na ten czas pozbawiona. pracy. 

Chorzów. (PAT). Akcja ratun- 
kowa celem zlikwidowania pożaru, po- 
wstałego na kopalni „Eminencja“ trwa 
nadal. Pożar obejmuje jeszcze ge 
strzeń długości 150 m, szerokości 50 m. 
Zbudowano, względnie uszczelniono 17 
tam. Pożar zmniejsza się coraz bar- 
dziej. Rzeczoznawcy stowarzyszenia 
dozoru kotłów przeprowadzają padania 
celem ustalenia przyczyn zapalenia się 
transformatora. Już w poniedziałok, 27 
bm, uruchomione zostaną dwa oddzia- 
ty kopalni, w których znajdzie zatrud- 
nienie 320 robotników na ogólną liez- 


Zderzyły się samoloty 
i spłonęły 


Kowno. (РАТ), Nad lotniskiem 
wojskowem w Szawlach w czasie lotu 
ćwiczebnego zderzyły się dwa samolo- 
ty wojskowe. Obie maszyny runęly na 
ziemię, przyczem jedną z nich juź w 
powietrzu objęty płomienie. Obaj pi- 
loci zdołali się uratować przy użyciu 
spadochronów. 


Odszkodowanie za śmierć 
dyr. Halperna 


Warszawa (Tel. wł.) Na'29, bm. 
wyznaczono w wydziale cywilnym -sg- 
du. R "Krakowie proces ©- 
odszkodowanie za śmierć b. tofa- 
naczelnego Pe-Pe-Ge Halper! tö- 
ry zglnął w katastrofie samolotowej 
pod Brukselą, Towarzystwa ubezpie+ 
czeniowe odmówiły wypłaty premji w 
wysokości 100 zł, twierdząc, że wypa- 
dek zaszedł w czasie lotu rozrywkowe- 
Sąd ma w bieżącym tygodniu 
wydać wyrok. (w) 


mocarstwo” 


prawie zupełnie „anonimowe. 

W pisrnach satyrycznych і literac- 
kich kabaretach roiło się od rozmai- 
tych „Szerszeni*, „Pietraszków*, „Ні- 
робу“, „Tadziów=Tadziów*, „Kle- 
ksów* i innych tajemniczych figur. 
Tylko małe grono „bywalców zakuli- 
sowych'* wiedziało, że za temi pseudo- 
nimami kryją się nazwiska pierw- 
szorzędnych poetów, 

Ci panowie doniedawna wstydziłi 
się przyznać, że poza wierszem lirycz- 
nym potrafią napisać tal znakomi- 
tą satyrę (ja osobiście uważam to 0 
statnie za większą sztukę), Czyżby za» 


enów* i „Od 
prawy posłów grecki ma na sumie- 
niu rymy bardzo cięte i swywolne — 

Klonowicz, Opaliński, Jan Andrzej 
Morstin, Wacław Potocki, Kochow- 
ski, Trerabecki, Bohomolec, Krasicki 
— to przodkowie w prostej linji na» 


szych wstydliwych  „Hipolitów* 1 
„Bzan-auttów”.,. 
Ostatnio nasze „anonimowe mo- 


carstwo* zaczyna podnosić przyłbicę! 
Doemaskuje się zwolna, przyznaje do 
swych grzeszków. I czytelnik dowia- 
duje się wreszcie, że w Polsce co lepszy 
poeta nabroił sporo satyr, fraszek, pio- 
sonek i kurdeszów, Utwory te nabie- 
rają teraz jeszcze większej wagi, gdyż 
figurują pod niemi dobre i znane na- 
zwiska. a 


W tych dniach ukazał mię spory 
zbiór satyr Jerzego Paczkowskiego, 
znakomitego liryka. Tytuł; „Na ostrzu 
noża . Na okładce o hiewinnej, błękit 
nej barwie widnieją. projektowane 
przez Antoniego Wajwóda: 


i narzędzia do golenia. 

Tytuł książki jest blisko skuzyno- 
wany z ogólnym tytułem moich felje- 
tonów; jeszcze jeden powód, by o tym 
zbiorze napisać właśnie na tem miej- 
seu. 

Paczkowski ma wobec satyry pol- 
skiej dwie zasługi. Obejmując redak- 
cję „Cyrulika Warszawskiego”, grun- 
townie zmienił jego oblicze. Przed 
Paczkowskim „Cyrulik* był radykal- 
nie prorządowy (został założony bez- 

średnio po przewrocie majowym). 

latyryczne pismo prorządowe — to 
absurd і fenomen, jedyny chyba na 
całym świecie! Satyra powinna być 
opozycyjna — i to opozycyjna nietylko 
wobec rządu, lecz także wobec opozy- 
cji. I w tej myśli Paczkowski redago- 
wał „Cyrulika*; atakował wszystkie 


artje, a czynił to przeważnie z wdzię- 
iem, taktem i najwyższą klasą Jite- 
racką. To też pisali w „Cyruliku* sa- 
tyrycy wszystkich obozów  („Kurjera 
Poznańskiego" reprezentowali Grus 
i js), a ofiarami warszawskiego Figara 
były wszelkie grube ryby, narodowcy 


brzytwa | і sanatorzy, Żydzi i antysemici — no 


i oczywiście koledzy po piórze, pisarze 
wszystkich odcieni i barw; Rostwo- 
rowski, Nowaczyński, Miriam (ten 
często brał ostre cięgi) i gnębiony kon- 
sekwentnie i bez Hu dy męczennik: 
Kaden-Bandrowski. 

Paczkowski zebrał obecnie swoje 
satyry. Obok dłuższych utworów znaj: 
dujemy tu mnóstwo epigramatów i ka» 
lamburów; w tej materji Paczkowski 
jest prawdziwym majstrem: chwyta 
słowo na gorącym uczynku, jak rzad- 
ko który z naszych satyryków (Madzią 
to potrafi i przedewszystkiem Nowa- 
czyński) Otwieram książkę Paczkow= 
skiego па chybił-trafił, i co spojrzę, to 
perełka. Proszę bardzo: 

„Projekt przywitania dla sanato- 
Tów: Moje usanowanie!* 

Albo: 

„Ordynacja wyborcza została zmie- 
niona na sub-ordynację wybor- 
CZĘ... 

О Irzykowskim, jako autorze „Ben- 
јатіпка“: „В о у a-dusiciel*, 

Albo chociażby taki drobiażdżek: 
„Gołą-Beck pokoju"! 

Mógłbym przepisać prawie całą 
książkę: nie uczynię tego nie 
wszystko wydrukowałby „Kurjer“, bo 
i nam się dostało conieco, i mnie oso- 
biście troszeczkę. Niemniej jednakże 
PRZYKRA tę uczciwą i ostrą książ- 

° 


Nakoniec jeszcze słówko o drugiej 
zasłudze Paczkowskiego wobec saty- 
ry polskiej. On to skasował na łamach 
„Cyruliką* wszystkie wstydliwe pseu- 
donimy i nazwał „Hipolitów“ i „Ple 
traszków" po nazwisku, Więcej: stwo- 
rzył organizację satyryków i umieścił 
w swem piśmie konterfokty jej człon- 
ków: w ten sposób anonimowe dotyche 
czas mocarstwo podniosło dosłownie 
przyłbicę i pokażało swą twarz o kil- 
д naogół przystojnych, obli. 
zac 
ARTUR MARJA SWINARSKI 


Tiustrował WIT GAWĘCKI 
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W Gdyni utrwalamy potege Polski! 


„Tymczasowa Rada Portu“ i rozbudowa portu gdyńskiego — 0 czem należy pamiętać 
Program wymagający koordynacji wysiłków 
Od własnego korespondenta nOrędownika* 


Gdynia, 21 maja 

W dniu 28 bm. obradować będzie w 
Gdyni „Tymczasowa Rada Portu" 
„Omawiane będą sprawy inw estycyjne, 
opłat portowych oraz bieżące zagadnie- 
nia portowe” — czytamy w biuletynie 
urzędu morskiego, 

To, że daje 
obradach 
sadnienie. 
nem będ 
tem, co. 
interesowa: 


ę skąpe informacje o 
dy Poriu*, ma swoje uza- 
ie mniej jednak wskaz 
„ie powiedzieć 
em naszem, szczególnie 
nia nniki, powoała- 
ne do kierowania sprawami naszego 
portu. Bynajmniej nie wątpimy, że 
czynnikom tym znane są wszelkie po- 
trzeby portu, ale sprawy te interesują 
szeroki ogół, a każdy ma własne spo- 
strzeżenia, swój punkt widzenia. 

Z zadowoleniem wypada stwierdzić, 
że proponowane w Gdyni inwestycje 
nie czekają długo na realizację. Rozbu- 
dowa urządzeń portowych postępuje 
wciąż naprzód. Uzupeł się urządze- 
nia przeladunkowe, rozszerza, sią tere- 
ny portowe, buduje sią nowe baseny. 
Port gdyński staje się coraz to dosko- 
nalszem narzędziem przeładunkowem. 

Ale zadowolenie z przeprowadzo- 
nych inw: yj nie powinno zasłaniać 
oczu na braki, które wypadnie uzupeł- 
niać. Widoczna dla każdego obserwa- 
tora rozbudowa urządzeń technicznych 
portu musi być uzupełniana dobrą or- 
ganizacją pracy. W tym względzie nie 
wszystko w Gdyni jest w porządku. 
Wiemy, że nie minęły jeszcze fazy 
eksperymentowania w dziedzinie orga- 
nizacji prac przeładunkowych. Wiemy 
że aparat celny i administracyjny 
Gdyni nie jest jeszcze dostosowany do 
takiego tempa pracy, jakie jest w por- 
tach konkurencyjnych. Uelastycznie- 
nie procedury celnej i administracyj- 
пеј w porcie gdyńskim, musi końiecz- 
nie uzupełnić dobre, coraz to liczniej- 
sze urządzenia techniczne, 

Port nie może pozostać tylko miej- 
scem przeładunku, sprawnie działają- 
cem. Potrzeba inwestycyj, któreby z 
portu uczyniły coś więcej. 

Dla przykładu wymienimy sprawę 
budowy stoczni okrętowej. О ko- 
nieczności powstania w Gdyni większe- 
go warsztatu dla budowy okrętów 
stale się mówi. Od lat wyznaczone jest 
już nawet miejsce, w którem stocznia 
ma stanąć, Będzie to jednak powtarza- 
niem pob. życzenia tak długo, jak długo 
mocną i wyraźną nie będzie tendencja 
naszego jedynego armatora — samego 
państwa — do budowy okrętów w kra- 
ju. Stocznia, podobnie jak każdy 
otwierający się warsztat przemysłowy, 
musi mieć pewność egzystencji, trzeba. 
jej zapewnić pracę. Doceniamy trud- 
ności, na jakie realizacja budowy stocz- 
ni napotyka, wiemy, że wymagać to 
będzie rew i oparcia na innej pod- 
stawie szeregu umów handlowych z 
państwami zagranicznemi, którym ro- 
boty się daje na zasadzie umów kom- 
pensacyjnych i innych. 


Identycznie przedstawia się sprawa 


powstania eregu innych placówek 
5 h, które moglyby i po- 

już istnieć w oparciu o port 

Stale odwlekana sprawa 

budowy elewatora zbożowego, zda- 
je się dobitnie przemawiać, że brak 


myślanego 
planu dla tych większych inwestycyj, 
któreby port uczyniły pelnowart: 
wym, zdolnym do spokojenia na- 
szych potrzeb i podniesienia stopnia 
niezależności naszego gospodarstwa 
narodówego. Odnośnie- bowiem do 
elewatora zbożowego 
dzenia dla prze 
tylko wtedy będą miały 
enie, jeśli stanie więk 
elewatorów w kraju 
do przyjmowania zbóż danych okolic, 
jeśli wreszcie cała organizacja handlu 
1 eksportu zboża zostanie odpowiednio 


trzeba wiedzieć, 
dunku zboża w 
pełiie 
ilość 


ujęta. 

J zatem mówimy o i 
w porcie gdyńskim, to pamiętajmy, że 
jest już aby programem prac 


obejmować już nie tylko same urzą- 
dzenia przeładunkowe i prace tereno- 
we, Port gdyński jest już bazą, o którą 
mogą się oprzeć różne gałęzie prze- 
mysłu. Do tego trzeba stworzyć wa- 


runki, to bowiem będzie krokiem w 


kierunku reulniejszego oparcia się о 
morze, Jest oczywistą, że pro- 
gram taki nacji na- 
szych w; ystkich dzie- 
dzinach życia gospodarczego, nakazu- 
je uwzględnitani: morza i por- 
tu w całokształcie spraw, objętysh po- 


lityką gospodarczą państwa. Chcemy 


ТО, CZEGO POTRZEBUJĘ PORT W 
Największe w Europie rilosy па zb 


że w duńskim pórcie Aarhus, 


dać wyraz nadziei 


aczkolwiek bardzo ograniczona w 
swoich kompetencjach, postawi spra- 
wę dalszych inwestycyj w Gdyni na 


należytej płaszczyźnie. 

О innych aktualnych zagadnieniach 
portu gdyńskiego napiszemy w następ- 
nej korespondencji. 


E. P. 


am —===—————}Ъ 


uż został otwarty 


OGRÓDEK 


HALLO! telefon 236-77 
RESTAURACJI _ 


„ROMA“ 


wejście z ul. Piotrkowskiej 150, 
DOSKONAŁY ZESPÓŁ MUZYCZNY! — KUCHNIA WYBROROWA! 


n 10513 


Burmistrz gdański poskromiony! 


Musiał uznać kompetencje Wysokiego Komisarza Ligi Nar. 


Genewa, (Tel, wł.) W czasie ob- 
rad Ligi Narodów minister Eden 
przedstawił raport w sprawie kompe- 
tencji wysokiego komisarza Ligi w 
Gdańsku w związku z przemówie- 
niem, jakie prezydent senatu gdań- 
skiego wygłosił w dniu 25 marca br. 

W dyskusji zabrał głos prezydent 
Senatu gdańskiego Gr , który 
stwierdził, iż Senat uznaje, że upraw- 


nienie wysokiego komisarza opierają 
się na obowiązujących traktatach i 
decyzjach rady Ligi. Zwraca jednak 
uwagę Rady na fakt, że Senat musi 
czasem wyrazić poglądy i uczucia lud- 
rości gdańskiej. 

Po przemówieniach delegata Pol- 
ski Komarnickiego, Francji Massiglie- 
go i wysokiego komisarza Lessera, Ra- 
da przyjęła raport ministra Edena. 


I 


UWAGI 


Według doniesień z Budapesztu, przy- 
juzd starego feldmarszalka Mackensena dał 
na Węgrzech okazję do gorących manifesta- 
су] na cześć reprezentanta armji niemiec- 
kiej. Zarówno sfery oficjalne, jak i ulica 
braly udział w paradach i festynach. którym 
nie było końca. Honwedzi, którym obecność 
feldmarszalka b. Niemiec cesarskich przys 
pomniała blask przedwojennych czasów nad 
Dunajem, nie odstępowali gościa aż do gra- 
nie. Ogniście, po węgiersku! 

Gość z Niemiec był też dwukrotnie go- 
ściem u regenta Węgier, admirała Horthy'e- 
go. Kurtuazja, czy polityka? Granice się z 
cierają. 


M. ch 


7 ciano zatrzeć odrazu wrażenie 
manijestacyjnych gestów stolicy Wękier na 
cześć Mackensena, W każdym razie zaledw 
jednemi dra il z raju 
audjencji budal oj sędziwy go 
z Niemiecza już otwierały się inne podwoje, 
Serdecznym gestem witał Horthy posin nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomocnego Króle- 
stwa Ttalji. któremu na poczekaniu. „w do- 
wód s пеј sympatji i braterskich uczuć 
obu narodów przypiął wstęgę naju 
węgierskiego orderu „de mérito“ I k 

Zresztą historja, jakich wiele. 1 wilk syty 
i owca cała . 


PX. ш Zm 
WIEŻA TUMU ŚW. SZCZEPANA 


pamuje i nadaje swoiste piętno panoramie 
Wiednia, W tumie odbywały się dawniej 
uroczystości koronacyjne- 


PIEGI 


żółte plamy, opaleńiznę usuwa pod gwa- 
rancją 
„AKELA” -KREM 
w sloikach ро 1.—, 2,— i 0, Mydlo „Ахе- 
la* kaw. 1— zł. 
J. Gadebusch, Poznań, Nowa 7. 
п 10365 


„Lily ШИШИ braci ogonowej 


Uniewinniający wyrok w sensacyjnym procesie o obrazę czci 


Kraków, 25. W krakowskim 
sądzie grodzkim loczyła się w piątek 
niezwykle ciekawa rozprawa, której 
tłem są znane w Krakowie „listy ot- 
arte do żołnierskiej hraci legjono- 
wydane zeszłego roku przez Te- 
— przypomina- 


zarzutów pod adresem różnych wpły- 
wowych na gruncie krakowskim 080- 
bistości, Autor „listów otwartych" 
został po ich ogłoszeniu aresztowany 
i przebywał przez pewien czas w wię- 
zieniu, 

Jeden z obrażonych, Marcin Wen- 
zel, zaskarżył Hussa do sądu. W cza- 
sie rozprawy, która odbyła się przed 
paru miesiącami, oskarżony Huss 
przytoczył powiedzenie pułkownika 
N.. w kapitule Krzyża Niepodległości, 
że „to co Huss napisał, to jost mało, 
bo pan jest (tu znajdują się słowa, 
nie nadające się do powtórzenia). 

Oskarżyc prywatny Wenzel po- 
nownie zaskarżył Hussa o obrazę czci. 
Oskarżony pozwał świadków па do- 
wód prawdy. Świadex Riedl potwier- 
dzii, że taka rozmowa między pułk. 


a Wenzlem rzeczywi miała 
miejsce. P) uchany był jako świa- 
dek także sędzia Dembiński, który 
prowadził poprzednią rozprawę. 

Obrońca oskarżonego dr. Br. Kuś 
niósł w swem przemówieniu, 
ony działał w obronie intere- 
ego, gdyż nie mógł dopu- 
okie odznaczenie (w tym 


rypadku „Kr Niepodległości”) spo- 
ach człowieka, na 
którym ciążą ty sutenerstwa i 


dorobienia się majątku 
sposobem. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
sędzia Pałkanowski ydał wyrok u- 
niewinniający oskarżonego. 
jaki zapadł 

*. Autor 
distów zapowiada przeprowadzenie do- 
wodu prawdy co do wszystkich zarzu- 
'tów, zawartych w listach. 


nieuc ym 


Zdrowa. opinja publiczna w Krako- 


(rel, wł.) Obiegają 
biura Sejmu | Senatu 
е, aby wypłacać 

za czerwiec 1 li- 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krewatów 


Amati 


tel. 156-52. 


Poleca solidny to- 
war tkany na własnych warsztatach. 
Żądać wszędzie i zwracać uwagę 
na znak fabryczny. п 10221 
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Judaica gospodarcza 


rośnie 
Agresywność żydowska 


Żydowski „Nasz Przegląd" wystąpił 
ostatnio pod adresem organu kupiec- 
twa poznańskiego p. t, „Kupiec-Świat 
Kupiecki* z pretensją, że ten zaleca 
przestrzeganie hasła „swój do swego" 
oraz dokonywanie zakupów w firmach 
polsko-chrześcijańskich z pominięciem 
ео ipso kupicctwa żydowskiego. Szcze- 
gólną obrazą dla pisma żydowskiego 
jest argument „Kupca - Świata Ku- 
pieckiego", że kupujący dotąd u Ży- 
dów przekonał się na własnej skórze, 
że jedynie w firmach chrześcijańskich 
zaopatrzonych w godła Związku Towa- 
rzystw Kupieckich kupuje się rzetel- 
nie, a towar nabyty jest pelnowarto- 
ściowy”. 

„Nasz Przegląd" jest zdania, że tego 
rodzaju wystąpienia na łamach „win- 
ny Lyć ścigane jako najbardziej ja- 
skrawy wyraz nieuczciwej konkuren- 
cji“, A więc nieuczciwą konkurencją 
jest hasło samoobrony i popierania 
polskiego handlu i polskich warszta- 
tów pracy. Jest to dowód niesłychanej 
agresywności ze strony organu żydow- 
sklego, który krzywdzonemu przez 
przyrost żydowskiego handlu społe- 
czeństwu polskiemu odmawia prawa 
obrony i organizowania polskich, nie- 
zależnych od Żydów, placówek і war- 
sztatów pracy. Atakowanie przy tej 
sposobności Związku Towarzystw Ku- 
pieckich Polski Zachodniej, jako orga- 
nizacji „współodpowiedzialnej* ża o- 
bronę polskiego stanu posiadania, jest 
ciekarvem świadectwem jak niesłycha- 
nie wzmogła się buta żydowska w Pol- 
есе, 

Sądzimy, że wystąpienia wojującej 
prasy żydowskiej w formie i w duchu 
tak agresywne, jak wyżej cytowane 
występy „Naszego Przeglądu“ przyczy- 
nią się tylko do uświadomienia szero- 
kiego ogółu polskiego społeczeństwa, 
że obrone polskiego stanu posiadania 
jest sprawą elementarnego obowiązku 
samozachowawczego w dążeniu do u- 
mocnienia i rozszerzenia polskiego ży- 
cia i dostarczenia chleba własnym ro- 
dakom, Chyba w wolnej Polsce wolno 
Polakom dbać o podstawy swego bytu 
i popierać się wzajemnie w interesie 
wzmocnienia I rozkwitu własnego ży- 
cia gospodarczego. Tego nam nikt za- 
bronić nie może, a tem mniej pisma w 
rodzaju „Naszego Przeglądu", prze- 
siąknięte nacjonalizmem żydowskim i 
wyłącznie cele żydowskie mające na 
oku. 

Charakterystyczne przytem i świad- 
czące o dużej bezczelności Żydów są 
pogróżkj pod adresem Związku Popie- 
rania Polskiego Stanu Posiadania, 
któremu „Nasz Przegląd“ życzy tego 
samego losu, jaki spotkał „Rozwój”. 


Propagandowy lot 
do Łotwy, Estonji i Finlandii 


Warszawa (Tel. wł.) Będzia u- 
rządzony specjalny lot propagandowy 
do Łotwy, Estonji i Finlandji. W locie 
wezmą udział trzy samoloty, na któ- 
rych polecą przedstawiciele ky Й 

w 
— 


22 dziennikarzy szwedzkich 
przybyło do Polski 


Warszawa. (Del. wł). Dzisiaj 
zrana przybyła do Warszawy wycieczka 
22 dziennikarzy szwedzkich, współpra- 
cowników wielkiego dziennika. szwedz- 
kiego „Svenska Dageb adet'+ Na czele 
wycieczki stoi szef wydziału propagan- 
dy Wallen. W skład wycieczki wcho- 
dzą wszyscy korespondenci prowincjo- 
nalni tego dziennika z całego terenu 


Szwecji. Do Gdyni przybyli szwedz- 
kim statkiem „Marie olm". W ciągu 
dnia zwiedzili miasto i port. Po War- 


szawie udadzą się do Krakowa, Wie- 
liczki, a stamtąd do Czechosłowacji i 
Węgier. (w) 


Fundusz Pracy na rzecz 
prac inwestycyjnych 

Warszawa. ([el. wł.) Na woje- 
wództwa Wołyń, Lwów, Tarnopol i 
Stanisławów fundusz pracy przezna- 
czył 4.748.700 zł, z tego wypłacił dotąd 
1.546.400 zł. Podjęto budowę wodocią- 
gów w Łucku i Sanoku, rozbudowę 
kanalizacji w Przemyślu, regulację 
rzeki Pełki, budowę mostu na rzece 
Styr w Majuniczach, budowę mostu 
w Niszniowie, w Krystynopolu i w 
Przemyślu, budowę drogi о znaczeniu 
не Tatarów—Żabie—Kosów 
it d. (w, 


Klęska polityki hitlerowców 
w Gdańsku 


Prezydent senatu Greiser oświadc; 
zarządzenia sprzeczne z 


Genewa, (Tel. wł.) Rada Ligi Na- 
rodów na posiedzeniu popołudniowem 
zajmowała się raportem, przedstawio- 
nym przez delegata Wielkiej Brytanji 
Edena w sprawach gdańskich, Między 
innemi petycjami rozpatrywano 
skargi, złożone przez stronnictwo Cen- 
trum, z których pierwsza prolestuje 
przeciw zarządzeniom Senatu, wyda- 
nym w związku z incydentami wybor- 
czemi, 


|, że wycofane zostaną 
tucją 

Po przedstawieniu raportu przez 
min. Edena zabrał głos prezydent se- 
natu Greiser, który oświadczył, że je- 
żeliby komitet prawników stwierdził 
pogwałcenie konstytucji gdańskiej, 
wówczas Senat zastosuje się do opinii 
komitetn { wycofa odnośne zarządze- 
nia. Po łem oświadczeniu przewodni- 
czący ogłosił, że raport został przez 
Radę przyjęty, 


Spór Włoch z Abisynją zażegnany! 


Oba państwa mają dojść do porozumienia bez pomocy 
państw trzecich 


„ Londyn. (PAT), Cała prasa uwa- 
ża, iż załatwienie sprawy Abisynji 
przez Radę Ligi Narodów jest osobi- 
stem zwycięstwem min. Edena, 

Tekst uchwały powziętej o godz. 2 
nad ranem głosi: 

„Rada Ligi, pozostawiając obu stro- 
nom całkowitą swobodę załatwienia 
sporu w zgodzie z art, 5 układu wło- 
sko-etjopskiego z 2 sierpnia 1928 roku 


postanawia zebrać się znowu, o ileby | 


czterech arbitrów, powołanych do za- 
łatwienia sporu, wbrew powyższemu 
układowi do 25 lipca nie doszło do po- 
rozumienia co do wyboru superarbi- 


Za przekupywanie 
urzędników 


Lwów. (PAT). W sądzie apelacyj- 
nym zapadł dziś wyrok przeciwko o- 
sławionemu b. współwłaścicielowi i 
zarządcy spólki „Brody“, Stanisławowi 
Rudroffowi. 

Rudroff wraz z kilku towarzyszami 
oskarżony był o przekupywanie urzęde 
ników sądowych i inne nadużycia i ska- 
zany został w 1-еј instancji na 3 lata 


więzienia. Obecnie sąd apelacyjny 
zmniejszył karę Rudroffowi do 2 lat 
więzienia. 


Zmniejszono też karę niektórym in- 
nym oskarżonym. Dwóch urzędników 
sądowy uniewinniono, 


śmierć podczas burzy 


Kępno, 26. 5. W nocy na sobotę 
przeszła nad Kępnem burza, w czasie 
której wicher wywrócił murowane о- 
grodzenie ogrodu, przygniatając gruza- 
mi robotnice dworską Grafową, która 
poniosła śmierć na miejscu. 


Zwyciężyły djety 
Warszawa. (Tel. wł). W sferach 
parlamentarnych mówi się o zagad- 
nieniu djet poselskich. Początkowo 
proponowano udzielanie żetonu za 
każde posiedzenie, ale projekt ten ©- 
statecznia upadł i zwyciężyły wy 
w) 


Zaszezytna nominacja 


Warszawa. (Tel wł.) Ks. kardy- 
nał Kakowski mianował b. posła ks. 
prałata Zygmunta Kaczyńskiego dy» 
rektora Polskiej Katolickiej Agencji 
Prasowej, kanonikiem  gremjalnym 
Kapituły metropolitalnej  warszaw- 
skiej. 


Jednoczesny zgon 
dwu 123-letnich 


Białogród. (PAT.) W dniu wczo- 
rajszym dziwnym zbiegiem «koliczno- 
ści w dwóch miejscowościach Jugosła- 
wji, a mianowicie we wsi Kewątowac 
w okolicach Banialuki i w mieście Pi- 
rot zmarło dwóch starców, liczących 
po 123 lata. 

Pierwszy z nich nazwiskiem Stojan 
Rajaczicz z zawodu rolnik, pracował 
do ostatnich dni życia, drugi, Tana 
Krsticz, z zawodu nauczyciel, uprawiał 
na podstawie jeszcze tureckiego zazwo- 
lenia praktykę lekarską. Wiek obu sę- 
dziwych starców został na podstawie 
dokumentów oficjalnie stwierdzony 


i przez władze. 


tra, chyba że tych czterech arbitrów 
zgodzi się na przedłużenie terminu. 
Rada decyduje również zebrać się dla 
zbadania sytuacji, o Перу do dnia 25 
sierpnia spór nie uległ załatwieniu w 
drodze koncyljacji i arbitrażu”. 

Paryż. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Rzymu: Decyzja Ligi Narodów 
w sprawie zatargu włosko-abisyńskie- 
go została przyjęta tu z dużem zado- 
woleniem. Sądzą tu, że odrzucenie ak- 
cji medjacyjnej ze strony trzeciej 
sprowadza zagadnienie na jego właści- 
wy teren, t. j. па teren wyłącznie sto- 
sunków włosko-abisyńskich. 


150 wypadków tyfusu 


Warszawa. (Tel. wł) Państwo- 
wa służba żdrowia zarejestrowała w 
bieżącym tygodniu 150 wypadków ty- 
fusu brzusznego i 143 wypadki tyfusu 
plamistegoo Ерійетја ta występuje 
na terenie woj. kieleckiego. Została 
jednak już opanowana wskutek maso- 
wych szczepień ochronnych oraz dzię- 
ki wysłaniu na wieś kolumn dezynfek- 
cyjnych. (w) 


Projekt reformy 
świadectw przemysłowych 


Warszawa. (Tel. wł) Związek 
Izb Rzemeślniczych przedłożył mini- 
sterstwu skarbu obszerny, umotywo- 
wany rojekt reformy świadectw 
przemysłowych. Projekt zmierzą do 
unormowania opłat na podstawie u- 
stalonego obrotu. Chałupnicy mają 
być zaliczeni do rzemiosła i pociągnię- 
ci do nabywania świadectw rejestra- 
cyjnych o minimalnej opłacie, Równo- 
cześnie Związek Izb postanowił doma- 
ваб się wprowadzenia zryczałtowa 
nego podatku obrotowego dla mniej- 
szych zakładów rzemieślniczych. 


Konflikt zarobkowy w prze- 
myśle budowlanym Zagłębia 
zlikwidowany 


Sosnowiec. (PAT). Długotrwały 
konflikt zarobkowy w przemyśle bu- 
dowlanym Zagłębia Dąbrowskiego za- 
kończył się. 

Na konferencji w  inspektoracie 
pracy przedstawiciele przedsiębiorców 
i robotników wszystkich gałęzi prze- 
mysłu budowlanego podpisali umowę, 
regulującą warunki płacy i pracy w 
przemyśle budowlanym. Umowa ta o- 
bowiązuje do 1 stycznia 1936 r. 


Żydowskie wersje 


Warszawa, 25 mają 

Żydowski „Nowy Dzien.“ donosi, że 
po uchwaleniu przez parlament ordy= 
nacji wyborczej i po wyborach йо no- 
wego parlamentu odbędą się wybory 
Prezydenta, przyczem twierdzi — „ja- 
ko upatrzony kandydat na to stanowi 
R ysunięty został generał Sosnkow- 
8 


А zaś „Chwila“ zwraca uwagę, że 
„w ostatnich numerach „Polski Zbroj- 
nej“ stale jest zamieszczana podobizna 
generalnego inspektora sił zbrojnych 
Rydza-Śmigłego oraz artykuły poświę- 
сопе jego osobie, podczas gdy па la- 
mach oficjalnego urzędowego organu 
„Gazety Polskiej" zamieszczane są ро- 
dobizny Prezydenta Rzeczypospolitej 


oraz premjera Sławka i artykuły po- 
święcone ich osobom. Z tych dwóch 
zestawień anonimowi kolporterzy roz 
maitych  „sensacyjek'* politycznych 
snują. swoje komentarze, wersje i plot- 
kije 


Po zgonie 
marszałka Piłsudskiego 


Donoszą, że uroczystość żałobna w 
związku z przewiezieniem serca mar- 
szałka Piłsudskiego do Wilna odbędzie 
się tam wkrótce. Będzie ona podobno 
miała charakter cichy, ponieważ osta- 
teczne uroczystości żałobne w Wilnie 
odbędą się dopiero jesienią, po wykoń- 
czeniu mauzoleum, w którem spocząń 
mają serce marszałka Piłsudskiego oraz 
zwłoki matki jego, przywiezione z 
Litwy. 


Nabożeństwo za duszę 
$. p. marszałka Piłsudskiego 


Warszawa. (PAT). Dziś o godz. 
10 w katedrze św. Jana odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za duszę 
marszałka Piłsudskiego, urządzone sta- 
raniem Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. 

Pośrodku katedry na wysokim ka- 
tafalku ustawiono symboliczną trum- 
nę, przykrytą flagami o barwach naro- 
dowych. U trumny pełnili wartę ho- 
norową członkowie Federacji. Wzdłuż 
nawy głównej stanęły poczty sztanda- 
rowe organizacyj b, wojskowych, nale- 
żących do Federacji Р. 7. O. O. z pocz- 
tami sztandarowemi Związku legjoni- 
stów i Р. О. W, na czele. Przed katedrą 
stanęła kompanja honorowa związku 
rezerwistów. , 

Na nabożeństwie obecni byli: wice- 
minister spraw wojskowych gen. Sła- 
woj-Składkowski, członkowie zarządów 
orgamizacyj b. wojskowych, wchodzą- 
cych w skład Federacji z prezesem fe- 
deracji gen. Góreckim. Świętynię tłum- 
nie wypełnili b. wojskowi. 


Niem. Biuro fnf. donosi, žo wizyta min. 
Titulescu w Moskwie, projektowana na po- 
łowę czerwca, odłożona została do lipca. 
Odroczona zostala również podróż min. 
Benesza. Rewizyta kom. Litwinowa w Pa- 
ryżu ma też być odłożona na później, 

„Daily Express" donosi, że na zebra- 
niu ministrów Wielkiej Brytanji 1 domi- 
njów postanowiono utworzyć biuro mają- 
ce na celu ustalanie wytycznych polityki 
imperjum w dziedzinie obrony i spraw za- 
granicznych. Biuro pozostawać będzie w 
śtalyrm kontakcie z Foreign Office i głów- 
nemi działami obrony. 

Jak donosi „Neues Wiener Journal", 
wkrótce ma przybyć do Wiednia 1 Buda- 
pesztu min, Eden w celu nawiązania kon- 
taktu z rządami austrjackim £ węgierskim 

* 

Całe Włochy obchodziły w nastroju 
entuzjastycznym 20 rocznicę przystąpie- 
nia do wojny. W uroczystościach w sto- 
licy brali udział król, naetępca tronu i 
Mussolini. 


Na terenie Rzeszy wydano ustawę, któ- 
ra zawiera szereg doniosłych postano- 
wień w sprawie zniesienia robotniczych 
spółdzielni spożywczych, Około 60 proc. 
kapitałów, ulokowanych w spółdzielniach, 
ma ulec likwidacji, s 


W ubiegły piątek Bulgarja obchodziła 
uroczyście święto Cyryla i Metodego, apo- 
stołów odrodzenia duchowego i kultural 
nogo w narodzie CEJ 


Od 27 maja do 1 czerwca odhędą się 
tegoroczne zawody lotnicze dokoła Nie- 
miec, obejmujące ży 5500 klm. 


W jednej z will w śródmieściu Pary- 
ża nastąpii wybuch, W czasie rewizji 
stwierdzono, że w willi tej znajdował się 
wielki skład narkotyków. Jednego z mie- 
szkańców willi aresztowano. 


* 

Większość stronnictw republikańskich 
w Grecji postanowiło nie brać udzialu w 
wyborach do zgromadzenia narodowesn, 
które odbędą się w dniu 9 czerwca. Krok 
swój motywują one tem, że rzad toleruja 
propakandę monarchistyczną. 

* 


Na posiedzeniu komitetu trzynastu, od- 
bytem w Genewie, omawiano artykuły 
paktu Ligi Narodów w sprawie bezpie 
czeństwa. 


ж 
Mussolini odbyj rozmowę я min, spraw 
zagranicznych Hedżasu., Fuad Натеар. W 
wyniku rozmowy osiągnięto porozumie- 
nie. 
* 


Zawarty został ostatnio układ włosko- 
egipski, dotyczący przelotu aeroplanów 
włoskich przez terytorjum egipskie. U- 
kład posiada dla Rzymu wielkie znacze- 
nie ze względu na zatarg abisyński. 
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Na marginesie charakterystycznego procesu w Poznaniu 


Poznań, 25 maja 
W dniu 24 b. m. toczył się przed sę- 
dem w Poznaniu bardzo charaktery- 
styczny dla dzisiejszych czasów pro- 
ces. Bynajmniej nie chodziło tam 
о jakieś morderstwo, zabójstwo lub 
wreszcie o t. zw. defraudację, 
Poprostu poker zaprowadził 
„Śmietankę* przed oblicze sądu. 
О cóż poszło? 
Powiedzmy pan baron X, zdaniem 


całą 


całego licznego zespołu partnerów 
grał „nie ро dżentelmeńsku* i ogry- 
wał wszystkich bez litości. Tajemni- 


cą jego powodzenia miał być fakt, że 
w jakiś sposób znaczył karty. 'Та}еш- 
nica ta wkrótce stała się publiczną. 
W rezultacie baron X oskarżył wszyst- 
kich o zniesławienie, 

Zdawałoby się sprawa najzwyklej- 
sza w świecie, pocóż więc się nią zaj. 
mować? A jednak nie można jej prze- 
milczeć. 

Przebieg bowiem rozprawy rzucił 
specyficzne światło na pewne kołą na- 
szego społeczeństwa, pretendujące do 
roli przodowniczej, 

Zatem pod światła sprawiedliwo- 
ści dostali się tym razem nie jacyś 
tam „blaszkarze', żerujący na naiw- 
ności ludzkiej о z biedy i nędzy, 
ale ludzie z ї, z „dobrych rodzin“, 
„dobrze urodzonych“, słowem  „póse- 
sjonaci-elita'! Okazało się przytem, 
że wyherbowani panowie cały swój 
czas poświęcają nie pracy twórczej, 
społecznej lub chociażby interesom 
własnych gospodarstw, jeno nałogo- 
wemu karciarstwu. 

То, że mogą sobie pozwolić na 
zgrywanie się: oddawanie się ucie- 
chom tego świata kazałoby przypu- 
szczać, że wypływa to z ogólnej po- 
myślności w ich sytuacji. Zaglądnij- 
my jednak do ich latyfundjów i zo- 
baczmy czy i tam także jest wesoło, | 
czy i tam gości beztroskie oddawanie 
się uciechom? 

Q nie. Spotka nas tylko zawód. 

Tam w pocie czoła dzień po dniu 
w niewygodzie często, w bardzo cięż- 
kich warunkach pracuje robotnik do- 
minjalny, po to, żeby pan dziedzic 
mógł zgrać się w karty lub w ruletę. 
Tenże robotnik częstokroć długo musi 
czekać na skromne i zaległe wynagro- 
dzenie, Tłumaczą mu kryzysem.., Je- 
dyną dla niego nagrodą u takich 
„dziedziców* jest zachęta — „pracuj, 
bo cię do tego Pan Bóg stworzył". Nie- 
wątpliwie stawiamy tu sprawę zbyt 
może rażąco i dlatego posądzać nas 
będą o jakieś klasowe zacięcie. 

Ale dalecy jesteśrny od tego. Nikt 
zresztą, kto czuje i myśli narodowo, 
nam takiego zarzutu postawić nie mo- 
że. Trzeba bowiem, gdy się jest naro- 
dowcem i katolikiem, być konsek- 
wentnym i nieukrywać tej szerzącej 
się w zastraszający sposób gangreny 
społecznej i domaralizacji wśród t. zw. 
wyższych sfer. Nie chcemy uogólniać, 
niemniej stwierdzamy, że choroba ta 
zdobywa dla siebie coraz szerszy za- 
sięg, czyniąc z tych „wyższych sfer“ 
grupę egoistów, sybarytów, oportuni- 
stów i ludzi wyzutych zupełnie z in- 
stynktów i więzi społecznych, 

Oczywiście to nie przeszkodziło 
adwokatowi, mającemu przed sobą 
kilkunastu książąt, hrabiów i baro- 
nów wołać: „kwiat młodzieży i naro- 
du“! Warto więc przyjrzeć się, co ten 
„kwiat”, będący w sile wieku daje 
społeczeństwu i narodowi. Jedno jest 
pewne, że wówczas gdy może dać z 
siebie najwięcej nie daje nic. Odkłada 
to na wiek późniejszy, kiedy już nie- 
ma ani siły, ani głowy do rozrywek i 
uciech. Wtedy dopiero podejmuje się 
„apostolstwa* w pracy społecznej, 
szukając oparcia dla swojej słabości 
w pobłażliwości społeczeństwa i krót- 
kiej jego pamięci. Słowem opamięta- 
nie przychodzi zapóźno i bywa naj- 
częściej okupione dużemi stratami 
moralnemi i materjalnemi, Utrata 
majątku na nieproduktywne cele nie 
w tym świecie do wyjątków. 
1odzi im to zresztą z dziwną ja- 
łatwością. Przyczyna tego stanu 
rzeczy tkwi niewątpliwie w wybitnie 
niezdrowym stosunku „dziedzica" do 
własności. z którą nie łączy go prawie 
nigdy własny wysiłek i praca. Posia- 
da on własność, ale pracują za niego 
i na niego inni. Stąd brak niemal 
zupełny u tych ludzi należytej obecny 
pracy i wysiłków twórczych chłopa i 


robotnika. Stąd płynie trwonienie z 
lekkim sercem dóbr niezapracowa- 
nych. A jeśli kto odważniejszy zwró- 
ci uwagę na ten niezdrowy stosunek 
własności bez pracy, wówczas z tych 
sfer ciska się nań gromy, „że własność 
jest święta”, że „to jest sprzeczne z 
nauką Kościoła katolickiego" itp. 
Niema oczywiście bardziej fałszy- 
wego poglądu jak ten tu przytoczony. 
Własność bowiem według nauki Ko- 
ścioła kończy się tam, gdzie rozpoczy= 
na się marnotrawstwo. Kto nie umie 
lub nie jest zdolny produktywnie wła- 
sności zużytkować, musi odejść, 
Takie stanowisko zajmuje ruch na- 
rodowy i nauka Kościoła. Uzdrowie- 


nie zaś tych nienormalnych stosun- 
ków nastąpi tylko wówczas, gdy z 
wszelką własnością połączony będzie 
bezwględny obowiązek pracy 

Kto nie będzie sam pracował na 
tego w ustroju narodowym pracować 
inni nie będą. Stanowisko nasze w 
tych sprawach jest konsekwentne i 
zdecydowane, Wprowadzimy je w ży- 
cie z żelazną wolą, nie oglądając się na 
fałszywe gromy i oburzenia, 

Słowem — nieróbstwu i marno- 
trawstwu dóbr narodowych, demorali- 
zacji położymy kres bez względu na 
to, kogo ta sprawiedliwość narodowa 
dotknie. AL 


Z wiosennej wystawy plastyków łódzkich: 


siak 


„Nad, stawem* — obraz Tadeusza Spru- 
а. 


Sensatyjny dozór policyjny 


nad adwokatem Żydem w Krakowie 


Kraków, 25. 5. Wielką sensacją 
w sferach prawniczych Krakowa. 
wołało zawieszenie dozoru policyjne- 
go nad adw, Ludwikiem Steinbergiem. 
Zarządzenie to wydano w związku z 
pewnemi nieprawidłowościami w po- 
stępowaniu konkursowem do mająt- 


ku fabryki wyrobów platerowych „50- 
а“ w Krakowie, 

Majętek fabryki, który sięgał war- 
tości około pół miljona złotych ulotnił 
się w niezrozumiały sposób, i choć w 
ostatnim czasie sprzedano maszyny, 
to masa konkursowa nie posiada ani 
grosza, 


- $kazanie komunistów 


Surowy wyrok sądu okręgowego w Częstochowie 


Częstochowa, 25. 5. Przed sę 
dem okręgowym stanęli dwaj działa- 
cze komunistyczni, Emil Kauf, lat 19, 
i Stanisław Szyda, lat 23, obaj człon- 
kowie K. P. P., oskarżeni o działalność 
antypaństwową na terenie Częstocho- 
wy. 

Zarówno Kauf, jak i Szyda, wcho- 
dzili w skład komitetu dzielnicowego 
K. P. P. w Częstochowie t. zw. „dziel- 
nicy warszawskiej”, pełniąc funkcje: 
Kauf — sekretarza, Szyda — technika. 
W czasie przeprowadzonej rewizji w 
w dniu 7 marca br. u Kaufa znale- 


ziono bibułę komunistyczną, u Szydy 
zaś czerwoną farhę i papier pocięty 
i odpowiadający wymiarom rozwieszo- 
nych w tych dniach plakatom z tre- 
ścią, wywrotową. 

Obaj do winy nie przyznali się. Mi- 
mo to sąd skazał ich po 2 lata więzie- 
nia z utratą praw publicznych 1 oby- 
watelskich praw honorowych na lat 5. 
Szyda w roku 1933 skazany był rów- 
nież za działalność wywrotową na 1 
rok więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia wyroku na 4 lata 


Warchoł — nie wiecowy a pocztowy 


Kraków. (Tel. wł.) Przyjęty do 
chwilowej pomocy na urzędzie poczto- 
wym nr. 2 w Trzebini niejaki Stani- 
sław Warchoł, przyłapany został na 
przeprowadzaniu „rewizji“ listów za- 


STOSUJA SIĘ ROŚLINNE 
PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 


z ZAKONNIKIEM 


PUDEŁKO 40 GROSZY 


ng 5389/40 


granicznyc! Rewidował on listy, po- 
szukując pieniędzy. З 

Warchoł rozpieczętował między in. 
list z Paryża, zaadresowany do ks. Ra- 
dziwiłłowej. 

Sprawę Warchoła rozpatrywał sąd, 
który skazał Warchoła za usiłowaną 
kradzież, na 8 miesięcy więzienia. 

› SA zawiesił mu wykonanie kary na 
at 


Chciał zabić wywiadowcę 


Inowrocław, 26. 5. Sąd okrę- 
gowy 2 Bydgoszczy na sesji wyjazdo- 
wej w Inowrocławiu rozpatrywał spra- 
wę króla włamywaczy inowrocław- 


Przy chorobach krwi, skórnych i 
nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa regularne funkcjonowanie na- 
rządów аг KÓŁ przez lekarzy. 


—_—————— 
skich, Franciszka Pawińskiego, 0" 
skarżonego о dokonanie szeregu Кга- 
dzieży i zranienie wystrzałem z rewol- 
wru wywiadowcy policyjnego Jakubo- 
wicza. Sąd skazał bandytę na 5 lat 
więzienia i utratę praw obywatel- 
skich przez lat 10 oraz na, umieszcze 
nie w specjalnym zakładzie dla recy- 
dywistów po odsiedzeniu kary więzie” 
nia, Towarzysz Pawińskiego, Czesław 
Dutkowski, skazany został na 8 mie- 
sięcy więzienia. 


Skazanie 0. N. R-owców 


Warszawa. (Tel. wł.) Wasrzaw= 
ski sąd okręgowy skazał Zygmunta 
Dębowskiego, Tadeusza Pietkiewicza, 
Lucjana Pachułowskiego i Edwarda 
Andrzejewskiego za malowanie napi- 
sów propagandowych О. N. R. i kole 
portaż nielegalnej j  Sztafety** 
wszystkich po 5 m 


m 


Berezie. (w) 


Rzuciła się nod pociąg 


Poznań, 26. 5. W ubiegłą sobotę 
w godzinach rannych na torze kolejo- 
wym pod Poznaniem znaleziono zwło- 


ki młodej kobiety, zmasakrowane 
przez pociąg. W wyniku dochodzeń 
ustalono, że jest to 22-letnia Pelagja 


Kamińska, która rzuciła się w zamia- 
rze samobójczym pod pociąg, idący z 
Poznania w kierunku Drawskiego 
Młyna. Zwłoki denatki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej, 


NAL 
a 


Socjalistyczny „Robotnki* warsząw= 
ski powtarza za prasą żydowską bred- 
nię, zdementowaną przez nas, о rze- 
komym nagłym wyjeździe J, Eksc, Ks. 
Biskupa Łosińskiego do Rzymu bez 
prawa powrotu do Polski i powtarza 
ją w ten sposób, że może się pod tem 
podpisać każdy Żyd i wróg Kościoła 
katolickiego. 


Міс dziwnego. Socjaliści 
czynią to, co im każą Żydzi. 
ж 


Tenże sam „Robotnik“ zamieszcza 
statystykę pism czytanych w jednej 
ze szkół wileńskich i z  uboleniem 
stwierdza, że pisma socjalistyczne sto- 
ją w tej statystyce na szarym końcu. 
Wiadomość zatytułowana jest „Rys 
cerz Niepokalanej" — „Tajny Detek- 
tyw“, a kończy się wezwaniem do czy= 
telników, aby przeciwdziałali szkodli- 
wym wpływom obu pism wymienio- 
nych w tytule. 

Metody „Robotnika“ stają się coraz 
bardziej łajdackie. 


талузте 


* 

Jak wiadomo, „endecja" miewa — sza- 
tańskie pomysły.. Tydzień temu, w pią- 
tek wieczorem, ona to podobno rozpuścis 
ła — według pewnych gazet „вапасу}- 
nych“ — pogłoskę o rzekomym zamachu 
na kanclerza Hitlera w tym celu, żeby 
„odwrócić uwagę od żałoby w Polsce". 
Przytem satanizm „endecji“ nietylko nie 
oszczędził zaprzyjaźnionego państwa, ale 
poruszył intrygą — drogą radjową widocz= 
nie — szeroki świat, bo w różnych stro« 
nach świata pogłoska ta rozpowszechniła 
się lotem błyskawicy. 

„Il. Kurjer Codz.", którego zażydzoną 
redakcję trudno posądzić o szczególną sła- 
bość dla „endecji”, daje nieco inne, mniej 
sataniczne, ale zato bardziej realne wy- 
jaśnienie powstania pogłoski, pisząc: 


„Pogłoski te rozsiewała grupa między- 
narodowych spekulantów giełdowych, któ- 
rzy licząc się z faktem wcześniejszego za- 
mknięcia giełd w sobotę, chcieli w obro- 
tach pozagicłdowych zebrać żniwo swej 
spekulacji.” 


Tak! Tak! Raz endecji niema zupeł- 
nie, została „zmieciona" z powierzchni 
ziemi, to znowu — gdy tego potrzeba „ва- 
паіогот" — jest tak potężna, że trzęsie 
światem całym. 


Strona © = ORĘDOW. 


NIK, poniedziałek, 


Numer 19 


dnia 27 maja 1935 


Czarny dzień oskarżonych 


Sensacyjne zeznania 


Sosnowiec, 25 
dniu procesu o naduż 
Zagłębia w dal: 
świadkowie osk: 


W czwartym 
w Banku 
zeznawali 


enia. 
Zeznaje do południa 11 świadków, 


którzy poza świadkiem 
zeznają na okoli i 
lub uzupełniają j 
wiada jak ch 


Wrzoskiem, 
„ności już wiadome 


је. 7 
а! dla Banku Z 


agłębia 
kupić f-mę „Metalsprzęt* w Śosnow- 


ale go podkupil Wiktor 


nello- 


wicz; ostatecznie fabrykę zakupił osk 
Rzuchowski, 

Poza tem przedstawiciel f-my Ja- 
kób Lufintan z Będzina — Zyd 0- 
powiada jak wystawiał czeki bez po- 
krycia firmie Lubiński i J ólski, 

Po południu zeznaje koronny świa- 
dek oskarżenia Artur Michael. Opo- 
wiada, że na walńem zebraniu człon- 


ków w maju 31 r. po odc 
wozdania z czynności 
1930 i udz 
rjum jeden 7 
że członkowie 
zorczej udzielali 
kredytów. 
odczytywał 
ten ustęp. 
Sw. Michael wywierał potem na- 
cisk na zarząd, żeby osk. Rzuchowski 
ustąpił. Dopiero w czasie wyborów w 
listopadzie 1931 r. prz dł nowy za- 
rząd i w początkach grudnia przepro- 
wądzał badania. ag, kont wkłado- 
wych, oraz kredytowych. Prezesem 


o- 
łonków Banku podniósł, 
zadu i Rady Nad- 
sobie nadmiernych 
Powstała burza. Otóż osk. 

sprawozdanie і pominął 


ogromne zadłu- 
żenie osk. Rzuchowskiego, Wieczorka, 
Wolfa oraz firm, które były ekspi 
turami Rzuchowskiego. jak Dzierżaw- 
skiego handel węgla, f-ma Luft oraz 
„Metalsprzęt'. Brał pieniądze z Ban- 
ków na własne potrzeby sięgające ty- 


Nowy prorektor U. W. 


Warszawa (Tel, wł.) Prorekto- 
rem Uniwersytetu Warszawskiego zo- 
stał wybarny prof. wydziału lekarskie- 
go Franciszek Czubalski. (w) 


Rozszerzenie produkcji 
w fabrykach Zawiercia 


Warszawa (Tel. wł.) Syndyk 
masy upadłościowej fabryk włókien- 
niczych Zawiercie uzyskał zgodę 
władz sądowych na rozszerzenie pro- 
dukcji. Zakłady zawierciańskie pod- 
wyższyły stan zatrudnienia na 1.200 
robotników. W Zawierciu czynny jest 
dział nadruków na materjałach wł 
kienniczych. Są wykonywane zamó- 
wienia udzielane przez zakłady żyrar- 
dowskie. (w) 


Proces egzotycznej firmy 


Warszawa. (Tel. wł.) W sądzie 
okręgowym odbędzie się ciekawy pr 
ces egzotycznej firmy. Po Polski z: 
częto sprowadzać chininę z plantacji 
holenderskiej na wyspie Jaw 
cern farmaceutyczny holender 
wykupił odrębnego świadectwa prze- 
mysłowego i ukarany 
grzywną 10 rz 
odwołali się od tej decyzji, twierdząc, 
że patenty wykupili ich przedstawi- 
ciele. (w) 


Zagadkowy wybuch w stolicy 


Warszawa. (Tel. wł) Władze 
śledcze prowadzą dochodzenia w spra- 
wie tajemniczego wybuchu w mie: 
miu kawalerskiem Mieczysława Ksią 
ka, technika pomiarowego i Klaudji 
Nowikówny na 4 piętrze przy ul. Ho- 
żej 13. Wybuch ten nastąpił wczoraj, 
wskutek czego wybite stały szyby 
i wyrwane ramy od drzwi. , 

Badany przez , Książek 
oświadczył, że gotował jajka na ma- 
szynce gazowej i przez nieuwagę spo- 

. Kontrole: z ga- 
zowni stwierd jednak, że instala- 
cja znajduje się w porządku. Ponie- 
waż sąsiedzi, którzy pośpieszyli z po- 
mocą, stwierdzili, że poczuli woń dy- 
mu od prochu, istnieje przypuszczenie, 
że wchodzi tu w grę jal materjał 
wybuchowy. Sam Książek nległ popa- 
rzeniu, zwł. szcza twarzy i rąk. Poli- 
cja dokonała rewizji. ale nie znalazła 
nic poza dwoma pustemi granatami. 
Które służyły za przyciski (w) 


świadka Michaela w procesie 


sięcy zł Kupował bezwartościowe 
objekty, jak las za. 180 tys. zł od Żyda 
Mitelmanna, wartości około 10 tys, zł. 
Według więc ś Michael'a osk. 


Na роту? 
gielskiej Li 


m zdjeciu widzimy nie zawodowe baletnice, 
kobiet krzewienia zdrowia i urody. 


Banku Zayłębiai 


Rzuchowski był największym  szkod- 
nikiem, który Bank doprowadził do 
upadku, 

Na tem rozprawę przerwano. 


lecz członków an- 
Organizacja ta urządza co- 


rocznić w dniu 1 czerwca wielką propagandę na rzecz swych haseł, połaczona 


z zespołowemi popis 


ami gimnastyczno-tanecznemi. W tym roku weźmie udział 


w popisach 2000 pań. 


Sport w Łodzi 


Piłka nożna w Łodzi, Wyznaczone ka- 
еф rozgrywek piłkarskich za- 
A w dniu 30. b. 


m. zostają decyzją Ł. N. przesunię- 
te na dzień 1% lipca. Przełożenie tych me- 
czów zostało zarządzone z powodu zbyt 
krótkiej przerwy pomiędzy terminem 
czwartkowym, a niedzielą, przez co dru- 
żyny naraziłyby się na zbyt krótkie prze- 
rwy w meczach o mistrzostwa. Jak wiemy, 
w dniu tym miały rozgrywać między sobą 
zawody następujące klub, T. S. б. — 


Makabi, Widzew — Union-Turing i P. T. 
С. — Wima. 

Protesty Leaji co do unieważnienia me- 
czu Pogoń — Lezja i Polonii w sprawie u- 
nieważnienia meczu Polanja — Śląsk zo- 
staly definitywnie załatwione w ten spo- 
sób. że mecz Pogoń — Legja został zwery- 
fikowany na korzyść Pogoni 3:0 (Walko- 
wer), jak również została zatwierdzona 
dyskwalifikacja Martyny na przeciąg 
trzech miesięcy. Protest Polonji został od- 
rzucony „zaś gracze Śląska zgłoszeni przez 
swój klub do rozgrywek ligowych zostak 
zatwierdzeni i grać będą już na meczu 
Śląsk — Cracovia w Świętochłowicach. 


dzypaństwowy mocz piłkarski po- 
ady рана Polski i Rumunji 
zostanie rozegrany definitywnie dnia 3 li- 
stopada w Bukareszcie, Projekt Rumunji, 
aby mecz ten odbył się w początkach wrze- 
śnia w Warszawie, został przez P. Z. P. N. 
z powodu braku terminu odrzucony. 

Kolarstwo. W dniu dzisiejszym w War- 
szawie odbędzie wyścig szosowy na prze- 
strzeni 105 km. Prócz elity kolarstwa pol- 
skiego z Łodzi w wyścigu tym wezmą u- 
dział zawodnicy łódzcy w osobach: Więc- 
ka, Kołodziejezyka. Jaskulskiego, Leśkie- 
wicza i in. 

W dniach 26. i 30, b. m. rozegrane zosta- 
ną w Łodzi mistrzostwa szosowe wszyst- 
klubów łódzkich kolarskich na przestrzeni 
150 klm W dniu dzisiejszym zostaną ro- 
zegrane mistr 
Biegu, P Т. C 

M 


Kruszeniiera. 
ścizow odhad £ rano przy 
placu Wolność ast we czwartek, 
dnia ją szosowe mistrzo- 


БЛ К, В Т, Z.5S. Bar- 
ednaczóne, Resursa, Rapid, 1, Т. 
i Wima, 04 organizacji mistrzostw. Z0- 

zwalniony Rekord z powodu ”braku 


odpowiedniej jlości zawodników. 
Lekkoatletyka. Pierwsze rozgrywki. W 

dniu dzisiejszym rozpoczynają się w Łodzi 

pierwsze rozgrywki o mistrzostwo okręgu 


łódzkiego w hazenę klasy A. Rozpoczynają 
rozgrywki drużyny Ł. K. i Makabi na 
przedmeczu zawodów ligowych Ł. K 
Pozoń, Pozutem odbędą się dalsż? mecz 
mistrzostwo okrętu w koszykówkę męskā. 

Doskonały długodystansowiec  lódzki 
(Т. К. P) został zaproszony бо 
łu w ogólnopolskim biegu na 
cym się odbyć w Bydgoszczy 


przełaj, ma. 
w dniu 30, b. m 

Mistrzostwa 
lódzkiego dla kobiet odbędą się definityw- 


lekkoatletyczne okręgu 
nie w dniach 9 i 10 czerwca, Do mistrz 
staną prawdopodobnie wszystkie klub 
kręgu, posiadające sekcje lekkoatletyczne 
pań. 

Różne. Trener p. Spojda zostaje w Ło- 
dzi. Na skutek starań L. Z. O. P. N. pobyt 
trenera polskiego związku piłki nożnej p. 
Spojdy w Łodzi został przedłużony do 
dnia 22 czerwca. Poczynając jednak od 
Zielonych Świąt uruchomiony zostanie 
pod kierunkiem p. Spojdy dwutygodniowy 
kurs skoszarowany dla przodowników pił- 
karskich, 

„Libertas“ w Poznaniu? Jak się dowiadu 
jemy z nieoficjalnego źródła, poznańska 
„Warta“ pertraktuje z wiedeńskim „Liber- 
tasem* w celu rozegrania w dniu 10 lipuca 
meczu towarzyskiego w Poznaniu. Czy 
mecz ten dojdzie da skutku pokaże naj- 
bliższa przyszłość. 

Skład Warszawy na mecz z Łodzią. W 
dniu wczorajszym przyjechała drużyna te- 
nisowa Warszawskiego Klubu Sportowe- 
go, która na kortach Union-Turingu roze- 
gra mecz drużynowy w tenisie o mistrzo- 
stwo Polski z gospodarzami, którzy wobec 
zdekompletowania Ł L. Т. К. reprezentują 
Łódź na drużynowych mistrzostwach Pol- 
ski w tenisie. Warszawiacy przyjechali w 
składzie dość silnym. 

Przełożony mecz. Mecz piłkarski o mi- 
strzostwo klasy A pomiędzy P, T, C'i W, 
K, S, nie odbędzie się uprzednio podawa- 
liśmy w Pabjanicach, lecz na boisku W. 
К. S. w Łodzi o tym czasie. 


Kto straci, a kto zyska 


* Czy zrodzi się prawdziwy kartel włókienniczy ? 


Łódż, 26 maja 

Losy polskiego kartelu włókienni 
czego, o którego „narodzinach“ pisa- 
my wczoraj — obchodzą nietylko 
przemysłowców, całą ludr 
Polski, a przedew tkiem mieszkań- 
ców okręgów przemysłu włókienni- 
czego, 

Kartel włókienniczy dla fabrykan- 
tów oznacza podniesienie dochodów 
przez ograniczenie produkcji i uzależ- 


nienie w ten sposób od siebie bezpo- 
średnich odbiorców, czyli kupców, 
konsumentów, czyli ogół obywateli 


kraju, robotników, wreszcie dostaw- 
ców surowca, Dla robotników oznacza 
on dalszy wzrost bezrobocia w związ- 
ku z ograniczeniem produkcji i praw- 
dopedobnie redukcję płac. Dla konsu- 
mentów skończy się to podrożeniem 
wyrobów włókienniczych. 

Nietrudno zorjentować się, kto na 
tem straci, a kto zyska. 

czy dotąd istniał w Polsce kartel 
i Na to pytanie jedni od- 
powiadali — tak, inni — nie. Należy 
jednak stanąć na stanowisku, że ra- 
czej mieliśmy do czynienia z próbami 
utworzenia kartelu, a nie z samym 
kartelem. W życiu bowiem o powsta- 
niu jakiegoś nowego zrzeszenia decy- 
duje nie wykombinowane prawo, czy 
zawarta umowa, lecz możliwości i po- 
trzeby. 

Kartele zrodziły się w okresie libe- 
ralizmu gospodarczego i jako zaprze- 
czenie podstawowego wówczas prawa 
wolnej konkurencji, regulowanej po- 


pytem i podażą, były przez wszystkich 
potępiane. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. wydał bardzo surowe pra- 
wa przeciwko kartelom i trustom 
ultatów nie osiągnął. Prawo 
t silniejsze od praw pisanych, 
a z życiem sprzecznych. Mimo zaka- 
zów kartele tam w dalszym ciągu po- 
wstawały, zgarniały kolosalne zyski. 

W Polsce obecnie warunki są 
wprost odwrotne. Rząd za pośrednic- 
twem przedsiębiorstw państwowych 
należy do lic ch karteli jako czło- 
h gałęziach przemy- 
słu — jak napr ład w przemyśle ce- 
mentowym, w drożdżarstwie, cukrow- 
nietwie, częściowo w przemyśle meta- 
lowym kartele istnieją od szeregu 
lat i powoli zmieniają się w monopole, 
wysysające społeczeństwo. Tam jednak 
mamy do czynienia z potężnemi sto- 
sunkowo przedsiębiorcami i słabymi 
outsiderami, i przedsiębiorcami, 
którzy nie chcą się zrzeszać. Oczywi- 
ście w takich warunkach związek 
przemysłowy zwycięża jednostki — 
i kartel trwa. 

Natomiast w przemyśle włókienni- 
czym istnieje zjawisko odwrotne: ci, 
co się chcą zawiązać w kartel, są po- 
zornie silni, lecz faktycznie gospodar- 
czo słabi. Led wegetują, coraz 
bardziej uzależniając się od banków 
i tracąc fabryki na rzecz rządu, Nato- 
miast dobrze prosperuje przemysł a- 
uonimowy, który nietylko nie ma za- 
miaru współdziałać z kartelem, lecz 
będzie go - jak najenergiczniej zwal- 


czał. 

y 2 jednej więc strony mamy do czy- 
nienia z wielkimi lecz chorymi w sen- 
sie gospodarczym, ledwo egzystujący- 
mi zwolennikami kartelu — z drugiej 
zaś z licznymi, dobrze prosperujący- 
mi, energicznymi anonimowcami, któ- 
rzy umieją obchodzić prawo, walczą 
z urzędami skarbowemi, z oficjalnym 
przemysłem i dobrze prosperują. 

My stojąc na stanowisku interesów 
szerokich mas konsumentów i robotni- 
ków, nie jesteśmy ani zwolennikami 
przemysłu anonimowego, wyzyskują- 
cego robotnika, ani kartelu, śrubujące- 
ającego produkcję, 
a więc wzmagającego bezrobocie. Dła 
„szarego człowieka" obojętną rzeczą 
jest, kto go eksploatuje. 

W tych dniach Związek Przemysłu 
Włókienniczego gorączkowo zaczął 
szykować się do ujawnienia. czy też 
utworzenia kartelu. Pr: lądamy się 
temu prawie obojętnie, wiemy bo- 
wiem, że doraźne półśrodki nie uzdro- 
wią stosunków gospodarczych. Tu 
trzeba nie naprawiania starej, zmur- 
szałej struktury, lecz zasadniczej re- 
organizacji życia gospodarczego. 

Przedsiębiorcami w Łodzi prawie 
wyłącznie są nie-Polacy i ich los nie 
nas nie obchodzi — jedynie polski ro- 
hotnik i polski konsument w Polsce 
powinni mieć głos, a ani żydowski 
przemysł anonimowy, ani powstający 
obecnie kartel nie będą bronili ich in- 
teresów, lecz dbali jedynie o własna 
zyski. ha 


15) 
Streszczonio 

Z pałacu mr, Childsa wykradzioną 
została córka jego piękna Anita, тале 
стопа z Polakiem, inyżnierem Stefi 
nem Ronickim, W pozostawionym 
ście rabusję dziewcząt domagają 
wysokiego okupu, W porwaniu o 
grywają rolę znani nam już z pierw- 
вте) części powieści Kameleon uraz 
Ludwik Blum, którzy dzialolność swo- 
ją przynieśli z Europy do Ameryki, Po- 
mocnikami w akcji porwania są m. 
in. gangster ВІН jak i stara wiedźma 


Agata. prar ostatni spiskują jednak 
przeciwko ameleonowi, ahy sumę 
okupu zdobyć dla sieble.  Wykrycia 


zbrodniarzy podjął się osobiścia na- 
rzeczony Anity, inż. Ronicki, spo- 
strzoglszy, że zarówno adwokat 
Childsa jak i jego sekretarz (Blum) 
należą do szajki zbrodniarzy, których 
mają wykryć, Ronicki czyni poszuki 
wania na własną rękę i wpada w za- 
sadzkę nastawioną przez zbrodniarzy. 
Odnajduje jednak narzeczoną, lecz 
gdy иу aża ją już za uwolpioną, ta 
znika mu znowu z oczu, uprowadzona 
rzez Bluma, 

uprowadzeniu Anity przez Bluma 
mie wiedział nie Kameleon, który spot- 
kawszy się z Billem Munktonem. po- 
sadza tego o sprzątnięcie mu 2 przed 
mosa okupu za porwaną dziewczynę. 
Uwięziwszy Billa z pomocą swych 
zhirów, sam wpada w ręce policme- 
nów, których naprowadził na Ślad Ro- 
nicki Tymczasem Blum, zakochany 
po uszy choć bez wzajemności w Ani- 
cie, uwozi ją z sobą z pomocą szyb- 
kiego samolotu. 


— Podprowadź mnie, Tom, do bra- 
my i biegnij sprowadzić taksówkę; po- 
jadę do lekarza, gdyż czuję, że że 
nie wszystkie mam w porządku. Do- 
brze ci zapłacę, Tom... Осһ!... — 
jęknał, chwytając się za piersi. 

-- Ale. przebiegły murzyn. іегаз dopie-| 
ro: spostrzegł swoją pomyłkę, sądząc. 
że Monkton, wracając w niętrzeżwym 
stanie na swoją farmę, został po ciome 
ku najechany przez auto. Bill bowiem 
był najzupełniej trzeźwy i na pytanfa, 
dotyczące wypadku nie odpowiadał 
wcale. Tom wprawdzie z odległości 
kilkudziesięciu metrów widział ten 
moment, kiedy nadjeżdżająca w jego 
stronę taksówka odrzuciła na bok ja- 


kiegoś człowieka, który okazał się 
Billem  Monktonem, nie wiedział 
wszakże, co było bezpośrednio przy- 


ступа wypadku. Nie wydawało mu 
się jednak możliwem, ażeby tutaj, na 
szerokiej i mało ruchliwej arterji mógł 
zajść tego rodzaju wypadek. 

Pragnąc dowiedzieć się czegoś wię- 
cej, ofiarował się towarzyszyć Billowi 
do jego farmy. 

Ale i Monkton, spodziewając się, że 
Kittner mógł być naocznym świadkiem 
tego co zaszło, a uchylanie się od od- 
powiedzi może wzbudzić pewno, szko- 
dliwse w następstwach, podejrzenia, 
postanowił zbyć natrętnego murzyna 
wykrętną odpowiedzią. 

Założyłem się z Franckiem Dawi- 
som, że wyskoczę z pędzącego wozu — 
rzekł po dłuższem milczeniu, siląc się, 
pomimo bólu, na uśmiech. — I wygra- 
łem — dodał — choć kilka dni nie ru- 
szę się z łóżka. 

Murzyn, choć z lekkiem niedowie 
rzaniem, przyjął jednak odpowiedź 
Monktena do wiadomości i więcej już 
słowem nie wspomniał o tym zagad- 
kowym wypadku, Jako urodzony gang- 
ster, zbyt dobrze znał tryb życia i wy- 
czyny swoich współtowarzyszy po fa- 
chu, aby sią dziwić, że Billowi mógł 
się nie udać jakiś napad na pędzący 
automobil, albo że kompanowie w cza- 


sie podziału łupu wyrzucili go z pę- 
dzącego wozu. 
Były to rzeczy zwykłe, nie godne 


większego zastanowienia. — Dziś to- 
bie, jutro mnie... — pomyślał, — ode 
mnie tak sarno prawdy się nikt nie do- 
wie, 

Szli więc w milczeniu, trzymając 
się pod ręce, choć Monkton stąpał co 
raz pewniej i w miarę zbliżania się do 
farmy okazywał wzrastający niepokój. 

— Lepiej mi... znacznie lepiej — 
rzeki, przystając. kledy w odległości 
kilkudziesięciu kroków  zamajaczyły 
białe ściany farmy, — Idź, Tom i spro- 
ай? taksówkę; zdrowia nie można 


| 
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lekceważyć... pospiesz się, przyjacie- 
lu... Z nakładem ci wynagrodzę... 

Rozeszii się w przeciwnych kierun- 
kach. Kittner pobiegł w stronę najbliź- 
szej automobilowej stacji, a Bill powo- 
li, jakby nieśmiało, zbliżał się w stro- 
nę farmy. 

Doszediszy do samego parkanu, 
przystanął i począł nadsłuchiwać z u- 
wagą. Obawiał się wejść do wnętrza, 
nie będąc pewnym, czy Ronicki zdołał 
już odjechać z Anitą, czy też jeszczo 
znajduje się w obrębie zabudowań. 
Wiedział, aż nazbyt dobrze, że spotka- 
nie takie, w jego obecnem położeniu, 
mogło skończyć się wprost tragicznie, 
skoro Ronicki przekona się, że pogróż- 
ki о wysadzeniu całej farmy wraz 
z Anitą, były jedynie bluffem. Młody, 
zapalczywy Polak nie zawaha się wte- 
dy ani przez chwilę przed dokonaniem 
zemsty га krzywdę narzeczonej i po- 
ważną sumę okupu. 

A jednak nie mógł pozostać tu dłu- 
żej. Bagatelizowane z początku obra- 
żenia dokuczały mu coraz bardziej. 
Szalony ból w całem ciele i ustawicz- 
ne zawroty głowy wprowadzały go w 
stan bliski omdlenia. Co będzie, jeżeli 
na dłuższy czas straci przytomność 


niu, aż sam wpadnie w nastawione sl- 
dł 


la, 

Zachowując do najwyższego stop- 
nia posuniętą ostrożność, Monkton z 
zapartym tchem obserwował zachowa- 
nie się intruzów, Wkrótce stwierdził 
nie bez zdziwienia, że szefem tej małej 
liczebnie szajki jest szofer, którego jed- 
nak zewnętrzny wygląd budził poważ- 
ne wątpliwości co do zawodu, jakiemu 
się obecnie oddawał. Bill bowiem do- 
tąd nie spotkał zawodowego szofera 
w eleganckim, filcowym kapeluszu, z 
pod Kuródo ronda połyskiwały w 
świetle samochodowych reflektorów 
duże, okrągłe soczewki okularów w 
czarnej, rogowej oprawie, nie mające 
nic wspólnego z automobilowemi о- 
chraniaczami przed pyłem. W dodatku 
postawa i ruchy tego zagadkowego 
człowieka z każdą sekundą coraz bar- 
dziej wydawały mu się znajome. Że 
gdzieś go widział, tego Bill był niemal 
pewnym, nie potrafił jednakże przy- 
pomnieć sobie, kiedy i w jakich oko- 
licznościach. 

Pomimo wytężonego nadsłuchiwa- 
nia nie mógł pochwycić ani strzępu 
prowadzonej па, dziedzińcu rozmowy. 
Widział tylko gorączkową gestykulację 
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i Tom nie zdoła odszukać go leżącego 

pod parkanem, wśród gęstych krzewów 

żywopłotu?... Nazajutrz po doniesie- 

niu Ronickiego, zjawi się niehybnie po- 

Ше — a tem już skończy się wszyst- 
0... 

Na tę myśl włosy już zjeżyły mu 

się na głowie, a zimny pot występił na. 
czoło. Aby nie upaść, chwycił się obu- 
rącz sztachety | dysząc ciężko, z re- 
zygnacją oczekiwał dalszej kolei wy- 
padków, 
. Nagle z poza parkanu dobiegły go 
jakieś niezwykłe odgłosy. Najpierw 
jakby szmer przyciszonej rozmowy kil- 
ku ludzi, a potem głośne, niezrozumia- 
łe okrzyki wściekłości. 

Wszystko to trwało zaledwie kilka 
sekund i nim zaintrygowany do naj- 
wyższego stopnia Monkton zdołał pod- 
czołgać się do najbliższej JEAN w 
płocie, — ta sama co przedtem cisza 
zaległa dziedziniec farmy. 

— Со to wszystko ma znaczyć? — 
myślał Bill z lękiem w duszy, wnosząc 
z tego, że jego spokojna, zaciszna do- 
tąd farma stała się nagle terenem ja- 
kichś niezwykłych, jakby makabrycz- 
nych wydarzeń. 

— Czyżby to była policja, sprowa- 
dzona przez Ronickiego? — rozmyślał 
— ale w takim razie kto mógł być tym, 
pod adresem którego padły słowa 
przekleństwa? 

Ale tego rodzaju rozważania przer- 
wało mu wkrótce ukazanie się na dzie- 
dzińcu trzech mężczyzn, idących śmia- 
łym krokiem w stronę wjazdowej bra- 
my. Bill spojrzał w tamtym kierunku 
i teraz dopiero zauważył stojącą pod 
szopą taksówkę. W pierwszej chwili 
sądził, że jest to wóz Ronickiego, któ- 
rym inżynier przyjechał po Anitę. Jed- 
nakże pomimo wytężania wzroku nie 
mógł w żadnej z tych trzech postaci 
rozpoznać jego sylwetki, Dopiero, 
kiedy na chwilę rozbłysły latarnie sa- 
mochodu, Bill z przerażeniem stwier- 
dził, że stojący najbliżej wozu mężczy 
zna jest nikim innym, tylko szoferem, 
którego pół godziny temu wynajął 
przed cukiernię Freda Simona. 

To odkrycie upewniło go, że ban- 
lyel, pomimo jego ucieęzki nie dali za 
wygraną t z całą bezczelnością roz- 
gościli się w jego domu, w oczekiwa- 


szofera i skupione, poważne miny jego 
współtowarzyszów. Po dłuższej nara- 
dzie wszyscy trzej, zgasiwszy latarnie, 
ruszyli w stronę furtki, aby wydostać 
się nazewnątrz ogrodzenia. Widząc to, 
Monkton zrobił gwałtowny przysiad, a- 
żeby lepiej ukryć się w gęstwie żywo- 
płotu, W tej samej jednak chwili 
doznał strasznego ukłócia w piersiach 
i, nie more opanować krztuszenia, 
zakaszlał kilkakrotnie. 

Nim zdążył unormować oddech, 
posłyszał trzask łamanych w pośpiechu 
gałęzi i w chwilę później dwie pary 
rąk z błyskawiczną szybkością rzuciły 
go o ziemię. 

Bill nie bronił się. Nietylko dlatego, 
że jego poważnie nadwerężone ostat- 
nim wypadkiem siły nie były w stanie 
stawić najmniejszego oporu, ale je- 
szcze i z tego względu, że lada chwila 
spodziewał się przybycia Toma, 8, wi- 
dok nadjeżdżającego automobilu może 
przepłoszyć napastników. 

Ale tego rodzaju nadzieje rozwiały 
się natychmiast, kiedy Monkton, pro- 
wadzony przez dwóch rosłych drabów 
na dziedziniec swej farmy, uprzytom- 
nił sobie, że przecież jedynym celem 
napadu jest chęć zdobycia stu tysięcy 
dolarów, które, niestety, znajdowały 
się dotąd w jego kieszeni. — A przecież 
jeszcze minutę temu mógł je ukryć w 
bezpiecznem miejscu — wyrzucał so- 
bie, tracąc zarazem wszelką nadzieję 
na uratowanie gotówki i popadając pod 
wpływem tego w stan już nie rozpaczy, 
ale zupełnej rezygnacji. Ból, wyczerpa- 
nie, zarówno fizyczne, jak i nerwowe. 
a przedewszystkiem ów srogi zawód, 
obracający w gruzy marzenia kilku- 
dziesięciu lat, wszystko to zbyt bole- 
śnie przygniatało Billa Monktona, aże- 
by miał odwagę podejmować nierów- 
ną walkę. 

Szedł więc bezopornie, z głową zwie- 
szoną, jak skazaniec na szafot, obiecu- 
jąc sobie nawet w wypadku oszczę- 
dzenia go przez bandytów i tak prze- 
ciąć na zawsze риа podłego życia, 
gdzie niepewność jutra jest gorszą u- 
dręką, niż najsroższe fizyczne katu 


sze. 
(Cing dalszy nastąpi). 
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Los dezerterów 


JOHANN SCHEFFS 
poznał w Niemczech los. jaki czeka dezer- 
tera, . 


Ostatnio notowaliśmy w kronice 
sądowej wyrok sądu okręgowego w Po- 
znaniu, który skazał Stanisława Wojt- 
kowiaka na rok więzienia za: namawia- 
nie do dezertacji: poborowego Alojzego 
Urbańczaka, których władze niemiec- 
kie ujęły zagranicą і odstawiły do ду 
spozycji władz polskich. 

Uchylanie się żołnierzy od obowiąz- 
ku służby wojskowej przez ucieczkę do 
Niemiec zdarza się od czasu do czasu. 
Pocieszającem objawem jest fakt, że 
rdzennych Polaków wśród dezerterów 
jest znikomy odsetek; przewaźnie są 
to Niemcy. Na przyczyny zbiegostwa. 
składają się, złe warunki materjalne, 
spowodowane bezrobociem, rzadziej 
natomiast niechęć do służby wojsko- 


wej, 

Utarlo się mniemanie, że dezerte- 
rzy otrzymają w Niemczech wynagro- 
dzenie oraz stałą pracę za swój czyn. 
W praktyce wygląda to inaczej. De- 
zertera wyzyskują Niemcy do najcięż- 
szych prac, biją, źle wynagradzają, od- 
mawiają zaspokojenia  najistotniej- 
szych potrzeb ludzkich, a w końcu, 
złamanego moralnie i fizycznie, odsta- 
wiają do Polski, gdzie czeka go słuszna 
kara za zdradę kraju. 

W roku 1932 zbiegł do Niemiec oby- 
watel Polski Johann Scheffs, пагойо- 
wości niemieckiej, odbywający powin- 
ność wojskową w jednym z pułków 
piechoty, W Niemczech pracował aż йо 
początku roku 1933 u kilku gospodarzy. 
Kiedy podczas pracy Scheffs skaleczył 
się o zardzewiały gwóźdź nastąpiło 
zakażenie krwi wskutek braku najpry- 
mitywniejszych środków leczniczych. 
Dezertera przewieziono do szpitala, 
gdzie przebywał do lipca. 

Ponieważ skaleczenie powstało przy 
pracy, starał się Scheffs o odszkodowa- 
nie, jednak bezskutecznie, Staranie 
jego nie odniosły skutku, gdyż jako 
dezerter stał on poza nawiasem oby- 
wateli niemieckich. Sąd roszczenia 
jego odrzucił, nie rozpatrując nawet 
skargi. Po wyjściu ze szpitala osadzo- 
no go jeszcze w więzieniu za nielegal- 
ne przekroczenie granicy, a następnie 
odstawiono do granicy i wydano wła- 
dzom polskim. Tutaj dopiero zajęto 
się leczeniem wciąż ropiącej jeszcze 
rany dezertera. Wypadek ten, cha- 
rakterystyczny dla poznania stosunku 
Niemców do dezerterów, choćby oni 
byli nawet narodowości niemieckiej, 
jest przykładem wyjętym z wielu po- 
dobnych wypadków. Służyć on może 
za ostrzeżenie dla tych, którzy uchyla- 
ją się do powinności wojskowej, spo- 
dzivwając się złotych gór w Niemczech. 
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- Echo fujarki zapomnianej | 


Pabjaniee, w maju. 
.. MOŻE 
100 lat, może i więcej — żył w Krainie 
Lechji okrutnie mądry czarodziej. Oczy 
miał niebieskie — jak to niebo rozpostar- 
te nad ową krainą, a włosy miał takie, jak 
one łany pszeniczne, pozłociete... Ма no- 
gach nosił drewniane chodaki rzemykami 
do łydek przywiązane na ramionach 
szarą opończę, w ręku kij sporej grubości 
jedyna broń wędrownika, no — i fujarka 
— drużka To wszystko stanowiło cały 
majątek czarodzieja, Więcej nie posiadał 
nic i піс nie chciał — bo poco?... 
„Chodaki — mówił czarodziej — ochra- 
niają nogi, laska od napastnika — wście- 
kłego рва lub wilka, opończa od zimna 
— a fujarkę mam na to. abym mógł wy- 
grać na niej całą tęsknotę mojej duszy i 
tych, co lubią czasem granią posłuchać.“ 
Czarodziej chodził po kraju i dumki 


Legenda 


teskne ludziskom grywał. Temu lub owe- 
mu dobry spełnił uczynek, lub zrobił to, co 
leżało w jego czarodziejskiej mocy, 

Lubili go też ludziska co niemiara, bo 
mistrz był w graniu nad mistrze, a umiał 
wygrać na swoim instrumencie, jak szumi 
wiatr, huczy burza, jęczy las.. Umiał wy- 
grać całą dolę i niedolę krainy Lechii, 
potrafił najlepiej oddać szczęk bitewny, 
wojenne okrzyki walczących mężów, 0- 
kropne łomotanie straszliwych mieczy o 
żelazem okute łby wrażych napastników... 
Umiał wygrać radości i smutki całego na- 
rodu, jego tęsknotę, jego ból rozpacz i 
gniew... 

Grał wszystkim, zapłaty nie biorąc za 
to. Nie odbyła się bez niego żadna uroczy- 
stość... Odbywała się gdzieś we wsi wie- 
czornica prześlica — grajek grał... Urodził 
się kto, czy. kogo wyniesiono na mogilki 
— grajek gral.. 


Czarodztejską fujarkę słychać było w 
całym kraju, wszędzie w każdem osiedlu, 
czy osad”ic. Hen ponad lasami i wodami, 
pod niebem błękitnem -czy chmurnem, 
wszędzie brzmiała cudowna czarodziejska 
pieśń. Unosiła się jako różany anioł, jako 
ta sinobłękitna mgiełka, zasnuwająca wi- 
dnokręgi. a owija się dokoła serc i duez, 
jako te nitki babiego lata, snujące się po 
łąkach ugorach i ścierniskach.. Czarowna 
pieśń była łącznikiem zespalającym na- 
ród. Jak daleko sięgała, tak naród czuł 
się zwarty krzepki w eobie, że go żadne 
sity. ni moce piekielne rozdzielić nie 
mogły! 

Pieśń była -wszystkiem: віегосіе matką, 
pokrzywdzonemu sprawiedliwością, krzy- 
wdzicielowi sędzią nieubłaganym — jako 
sumienie prawe, niczem nie przysłuszone, 
Chodził grajek po kraju i za czemś tęsknił 
świętem, a tęskniąc wygrywał swoją tę- 


Świał kobiety 


Wiosenna proza... 


czyli: jak zabezpieczyć się przed molami 


lednem z najważniejszych i najmozol- 
niejszych zajęć wiosennych jest zabezpie- 
czenie ubrań zimowych od moli, Tych 
szkodników mamy bezliku (jest ich prze- 
szło 140 odmian), to też jedzą bez litości 
wszystko — od futer, wełny, dywanów, jed- 
wabi, nawet bawełnianych materjałów, aż 
do papieru i produktów spożywczych. 
Drobiazgowa czystość w utrzymaniu, 
częste czyszczenie i trzepanie rzeczy — 
ta najlepsze środki zapobiegawcze; że jed- 
nak mole wpadają przez okna otwarte i 
trudno ustrzec przed niemi rzeczy, wiszą- 
ce па wierzchu, trzeba więę chować wszyst 
ko do zamkniętych szaf, nawet rzeczy, 
stale używane, Zrozumieli to już naresz- 
cie nasi budowniczowie i w nowych do- 
mach wszędzie są w Ścianach szafy i 
skrytki, z których najbliższą przedpokoju 
trzeba przeznaczyć na stałe chowanie 
wierzchnich ubrań i męskich kapeluszy. 
Tak chronione przed kurzem, znacznie 
łatwiej dadzą się przechować przez lato. 

Z nastaniem ciepła przejrzawszy wezy- 
siko, со nosiliśmy zimą, trzeba іо oczy- 
ścić dokładnie z plam, wytrzepać i nie 
wietrzyć, ale natychmiaet zabezpieczyć od 
zetknięcia się ze szkodnikami. Zwłaszcza 
w maju i w czerwcu trzeba strzec się w 
Irzenia, bo wtedy mole są najliczniejsze. 
zczone lub uprane rzeczy trzeba 
szczelnie układać w kufrze, wytartym ter- 
pentyną, wyłożonym szarem płótnem z 
kanopi, których odoru mole nie znoszą- 
y, każdą warstwę należy 
„Flitem* — jedynym środkiem 
naprawdę zabezpieczającym ой tych 
szkodników. Trzeba pakować ubranie jak 
majciaśniej, z wierzchu dobrze nakryć i 
ezczelnie zamknąć. Naturalnie w ciągu 
lata co jakiś czas należy zaglądać do ku- 
fra, przeflitować i znów zamknąć. _ 

"Tak chowamy rżeczy, którym nie za- 
szkodzi zgniecenie; futra, paltoty, suknie 
trzeba wies: w szatach, również wytar- 
tych terpentyną i wybitych płótnem ko- 
nopnom. Na ubrania, powieszone każde na 
swojem wieszadełku, naciąga się pokrow- 
ce papierowe, uszyte ze starych gazet 
(kleić nie można, ho w klajstrze lęgną się 
mole). Gazety są najlepszym materjałem 
na takie nokrowce, mole bowiem nie zno- 
szą odoru farb drukarskich. Delikatniejsze 
ubrania, jak suknie damskie naprzykład, 
można nakryć pokrowcami ze etarych 
ych, uciętych w gő- 

h 


damskich koszul nocny 
rze, zeszyłych dołem, a ściągniętyc! 
taslemke nad wieszadełkiem. Ze środków, 
zabezpieczejących od moli, oprócz bez- 
względnie najlepszego „Flitu”, dobre jè- 
szcze jost okadzenie ubrań przed schowa- 
niem rozcieńczonym amonjakiem (przez 
ziewanie nim rozpalonej duszy od że- 
lazka), a także wieszanie w szafach rzad- 
kich woreczków, napelnionych marzanną, 
lawendą w kwiecie, lub Świeżemi kono- 
piami: odór ich zabezpiecza od moli, któ- 
nie znoszą tych zapachów. Kamfora, 
rka, pieprz, smolne drzazgi i papier 
dziegciowy są również uważane za bar- 
dza skuteczne środki; dobre także jest 0- 
kadzanie już zamolonych przedmiotów 
dymem siarkowym, którego dzialaniu pod- 
daje się rzeczy w szczelnie zamkniętym 
pokoju. 

Futra przed schowaniem trzeba nietyl- 
ko oczyścić i wytrzepać, ale wyczesać no- 
wym, gęstym grzebieniem, zatłuszczone 


wyprać spirytusem lub benzyną i dopiero 
schować. 

Od osoby, zajmującej się w domu temi 
sprawami, zależy pomyślny ich rezultat, 
bowiem każda prawie sztuka ubrania mu- 
si być indywidualnie traktowana. Jeżeli 


rady moje zachowają panie w pamięci, 
nie będą z wiosną trzymały ubrań па 
wierzchu i „wietrzyły* zbyt często, nie 
zamkną na lato rzeczy brudnych i рор\а- 
mionych — pewna jestem dobrego rezul- 
tatu na jesieni. 


Szal i kapelusz 


Wielkiem powodzeniem cieszą. się, jak już pisaliśmy, w sezonie bieżącym ze- 
stawienia kapelusza z szałem. Na zdjęciach naszych widzimy kilka tego ro- 


dzaju bardzo efektownych zestawień: 1) Kapelusik z naturalnej 


stomki, 


częściowo wykonany z filcu. Do tego czarno-biały szalik; 2) czarny kapelu- 
sik słomkowy, od czoła podniesiony, do tego szalik, zapięty .уе wstążkę; 
3) nieduży toczek harmonizuje b, efek townie z jedwabnym szalem, zapiętym 


w szeroką. wstęgę; 


4) ten kapelusik przypomina swoim kształtem motyla. 


Całość z szalem jest naprawdę przepiękna. 


2 { "нү 


чү! 


NĄ 


„.pieśń fujarki zastąpił saksofon і mosięż- 
ne trąby... 


sknotę, swój ból, wszystko co związane 
było z jago ziemią, z narodem, z prastarą 
ojców tradycją — boć grajek — czarodziej 
nie rozdził się jako inni ludzie z matki 
1 ojca, jeno wyrósł wprost z mogił, z krwi 
przelanej ofiarami, z dawnych bitew 
cmentarzysk i krzyży dawnych ech poża- 
rów i zeliszczy... Takim był grajek i taki 
był naród na tej wychowany pieśni. 

Bo przyszedł став. i do krainy Lechji 
poczęli rzenikać synowie wschodniej krai- 
ny, Czarnych derwiszów — Długopołych. 

Długopołowie byli rozproszeni po całym 
świacie za karę, że ongi przed 200 tysiąca- 
mi lat «xrzyżowali światło prawdziwej 
wiary objawionej im z nieba, dla odkupi 
nia całej ludzkości. Długopoławie byli 
wyznawcami i czcicielami złotego cielca, 
byli starym, mądrym narodem. Przybyw- 
szy do krainy Lechii, początkowo siedzieli 
spokojnie, a poznawszy słabą etronę naro- 
du — próżność — zaczęli ją szerzyć w na- 
rodzie z całą bezwzględnością, 2 planem 
przygotowanym zawczasu, któregoby sam 
szatan nie powstydził się. 

Pieśn'arz-czarodziej pierwszy przenik- 
nął ich niecne zamiary. Zaśpiewał naro- 
dową pieśń smutną, a poważna o pogrze- 
banym narodzie. Zdumiał się naród, -w 
krainie Lechji przerazili się na dobre 
czarni Derwiszowie — że znalazł się ktoś, 
kto ich niecne zamiary przeniknął. Dlate 
tego wszystkie zmobilizowawszy siły i.od- 
wróciwszy się od zakreślonego poprzednio 
planu, zwrócili się całym jadem potwor- 
nej nienawiści ku nieszczęsnemu pieśnia- 
rzowi. s 

— „Precz — krzyczeli — na samo dno 


piekła! 
— „Precz! == powtórzył abałamucony 
naród. — Precz z naszych oczu, grajku, 


boś niegodzien, abyś nam przewodził... Nie 
chcemy twojej muzyki z podziurawionego 
kija... 

— Precz — powtórzyły dalekie po kra- 
ju echa... 

— Precz — zajęczało czarodziejowi w 
duszy.. precz, precz... Tak póidę, pójdę, 
lecz wiedzcie, o moi słuchacze, wiedz otu- 
maniony biedny narodzie, że zmaarniejesz 
hez mojej pieśni. Czarni derwiszowie za- 
przęgną cię do swego wozu i będziesz nie- 
wolnikiem па własnej ziemi.. Lecz przyj- 
dę jeszcze z za grobu na wasze rozpaczne 
wołanie — przyjdę. bo najlensza pieśń 
musi z czasem zamrzeć zupełnie — żeby 
wywołać tęsknotę, a tęsknota powoła do 
życia znowu umarłą czy zapomnianą 
pieśń... 


„W hutach i kopalniach zbudził się 100... 


„Poszedł wielki, samotny grajek-czaro- 
dziej na lasy. na pola, poszedł, lecz już 
nie grał nie Śpiewał. Zamilkł na wieki 
jak dzwonek, któremu serce wydarto. Po- 
szedł. t 

Polo? 


ył 


ję na piachu u kraju olbrzy- 
miej i leżał nie śpiąc nie jedząc wie- 
le dni i wieie nocy, jedno patrzał w to 
gwiaździste, sino-blękitne lub chmurne 
niebo, leżał, aż zagasł niby lampa, której 
zabrakło oliwy. Zagasł. 
ust mu wyleciał malutk i sre) 
ptaszek, uleciał mu z ostatniem TAA 
tchnieniem, Ulitowały się nad śpiewakiem 
czarodziejem czyjeś przyjazne ręce, e 
grzebały mu w złotym piasku dołek... 
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£zyjeś oczy zapłakały żałośn: czyjeś u- 
sta zanusiły ostatnią pośmiertną битке, 
Pochowano go razem z jego fujarką-druż- 
ką. Niedługo u skraju olbrzymiej wody 
z małego kopczyka wyrosła wierzba, ną 
dej galązkach siadywał zawsze malutki 
srebrno-pióry ptaszek. Tyle jeno zostało 
pamiątek po wielkim  śŚpiewaku-czaro- 
dzieju. 

A ponad ziemią lechicką unosił się po- 
sępny cień czarnego kruka. Czarni Der- 
wiszowie osiągnęli to, co chcieli, grajek- 
czarodziej został unieszkodliwiony na 
wieki. Narodowi lechickiemu zamiast pra- 
starej oiców pieśni — wymyślano modne 
szlagiery, muzykę z płyt gramofonowych, 
mosiężny R trąb.. a o fujarce biednego 
grajka czarodzieja nie wspomniał nikt. 
bo i poco?.. A tymczasem czarni Der! 
szowie-Dlugopoły, zbogaceni xa różnych 
spekulacjach rozjeżdżali się da uzdrowisk 
i letnisk. Kochane „głupie goje" uczyli się 
międzynarodowej mądrości z „ieków* — 
„wiadomości“, „tajniaków" i „expresów”. 

A czarnych Derwiszów córy oglądały 
lechickie góry, pola i lasy, tam kędy żało- 
sna przechodziła dola.. tam, kędy grajek- 
czarodziei narodowi na wierzhowej fujar- 
ce wygrywał swoje dumki o prawych tej 
ziemi właścicielach.. tam się teraz roz- 
pościerają młode córy starego Śjonu. 

W pięxnie udekorowanych salach krzy- 
wonosym rozdawają srebrne krzyże zasłu- 
gi. Gdzieś w kopalniach, hutach czy sztol- 
niąch dobywa się westchnienie długie, ża- 
łosna z udręczonych 6:6, tęsknota za daw: 
ną umarłą praojców pieśnią... 

Gdzieś ponad czystą, jasną wodą — ol- 
brzymia wierzba stoi. Ostatnia w całym 
kraju, bo czarny Derwisz śmier 
kę toczy z drzewami niebotykan 
le ze wszystkiom tem, co wielki 
brzymia wod. je uroi 
Ptaszek * — dusza śpiewaka- 
czarodzieja — z gęstwiny wierzby wyfru- 


mął, przypadł piorsią ku ziemi, ku maleń- 
Кісти kopczykowi, niewiadomą ręką 
wzrniesionemu z pod rozchylorej darni 


wyjrzała na świat Boży głowa śpiewaka- 
czarodzieja. 

Z wierzby ostatniej nad wodą wykręcił 
dawną, swoją, fujarkę, oparł się plecami o 


„Siadł pod wierzbą Ї grat na fujarce... 


— Powótańcie.. powetańcie — szepczą 


skrwawione czyjeś usta. 


Powstali z hut kopalni i sztolni. z mia 
steczek siól i grodów, z suteren i ciem. 


nych ha, fabrycznych. Powstali 1 idą, ida. 
Ziemia ięczy... Zza grobu od wierzby oktat- 
niej rosnącej ponad wodą, dobywa się 
echo fujarki zapomnianej, a czyjś głos na- 


brzmiały męką i żalem w cieszy powie- 
trza dzwoni. 

— „Błogosławię wam wszystkim nu 
trud, na bój. na ból. Blogosławię wae ha 
klęski, «a niedolę, 'ogosławie wam na с. 
stateczne zwycięstwo dobrego rad złem, 
blogosławię. blogosław 


STANTIŁAW STAT" ZWICZ. 


NA CHOJNACH 


„MASY WALCZĄ 
0 WIELKĄ POLSKĘ" 


w nerze 21 „Wielkiej Polski“ 
Adr.: Poznań, św. Marcin 65. 
Prenumerata 35 gr., kwartalna 1 złoty: 


Na Chojnach*), zdała od gwarnego miasta, 
gdzie się już kończą tramwajowe szyny, 
nagle pod stopą inny świat wyrasta: 
ogrody, drzewa, pęki bzów, jaśminy,— 


pień i zagrał. Zagrał prastarą bojową 
ojców pieśń, zagrał ją tak potężnie, że aż 
zahuczały w całej krainie echa... Czyjeś 
oczy zapłakały z radości,, czyjeś uśmie- 
chy rausnęły grajka-czarodzieja po twarzy 
pieściwym matczynym ruchem, 

yk rozległ się w krainie Lechji.. ryk 
podrażnionej bestii, której przerwańo ucz- 
tę.. To był krzyk bólu, wściekłości i roz- 
расту derwisza Długopołego. Śpiewak- 
czarodziej uśmiechnął się radośnie, je- 
szcze mocniej zadął w fujarkę a oto z da- 
Jekich głębin, z kopalni, hut i sztolni ciem- 
nych, z hal fabrycznych rozległ się okrzyk 
zbudzonego ze snu оїйтФутйа... 

— Bracia — ezedł krzyk — powstańcie | 


Rzeźba J. М, Jakóba z Poznania. 


Ulica. Wielka ulica i tłum. Roz- 
lane szeroko morze ludzi płynie na- 
przód falą nieprzerwaną i falą powrot 
ną sunie wstecz, 

Ulicą idzie kobieta. 
na, niepozorna. Mała i 
Szara. Nikt jej nie widzi, 
szara i taka mała. Idzie przymurnie 
drobnym, nigdy niezmęczonym kro- 
kiem, bojaźliwa, jakby zawstydzona. 
Tyle ma spraw na znękanej głowie... 

czasem ją ktoś potrąci. Brutalnia 
pchnie mocnem ramieniem i idzie da- 
lej. Silny jest | władny — a ona słaba i 
bojaźliwa. Nikomuby krzywdy nie 
zrobiła. Szepnie nawet cicho: „prze- 
praszam" і wstydzi się, że taka jest, 
niezgrabni 


Tu jest mój domek — przytulny, kochany; 
jak łono ciepłe utęsknionej matki, 

gdzie mnie witają uśmiechami ściany, 
gdzie świat swój widzę z okna facjatki, 


Prosta, bied- 

niepozorna. 
taka jest 

Facjatka stara, czarna, trochę krzywa, 

lecz taka moja.. szczera i życzliwa — 

stąd mi jest jasna i najkrótsza droga 

hen w nieskończoność, w błękity, do Вода... 


Stąd wychylony spogłądam co rana, 
jak z wschodzącemi biaskami promieni 
drży, ogniem płonie, złoci się i mieni, 
barwami tęczy staw świętego Jana. 


wszyscy, co was skrzywdzono i oszukano! 
prastara ojców pieśń і wzywa ras do wal- 
ki. Powsetańcie i wy brącia wszyścy, со 
was oplwano i oszukano, powełańcie na 
sąd ostatni sprawiedliwy, powstańcie, ho 
dokonywa. się misterjum przebudzenia, do- 
konywa się odrodzenie naszego narodowe- 


Albo jak w mgławym obłoku się chowa, 
podpierający wieżycą swą — chmury, 


. 


go ducha. 


Kupując wyroby krajowe — 


ulżysz doli polskiego 
robotnika! 


A 
(Na melodję „Krakowiaka“) 


Powiedzcie mi proszę 
Choćby pod sekretem, 
Co to jest: nie ostre, 
A tnie, jak lancetem. 


Jiczem się nie sploszy. 
Nikogo nie boi 
I największym asom 
Dobrze kurtę skroi. 


Jeździ po Chadeku, 
Powozi Bebekiem — 
Roskrzyczanym Żydom 
Parska w oczy śmiechem 


Wyciąga wciąż brudy 

Z najtajniejszej skrytki, 
Suchej nie zostawia 

Na „macherach* nitki. 


Pomyślicie może, 

Że to smok straszliwy, 
Co ma kły ogromne 

I płomień u grzywy 


Lecz to nie jest trudne. 
Zgadnie nawet żaczek — 
To jest przecież zwykly — 
Łódzki krakowiaczek. 


Kade. 


jak swat idący do słońca w konkury, 
prastary kościół odległego Rzgowa, 


Tu się serdeczniej ludzie uśmiechają, 

a niebo sięga prawie domów szczytów — 
wszystkie dziewczęta w spojrzeniach swych mają 
więcej słodyczy 1 więcej błękitn. 


Wieczorem cudnie jest przejść się nad torem, 
со Chojny objął miłosnym uściskiem., 
Patrzeć, jak księżyc mknie ognistym dyskiem, 
jak miasto z dali miljonem lamp gore... 


Tu tarkot maszyn I dym nie dolata 

i dzień jest dłuższy, milszy 1 mniej znojny. 

Jak za to wszystko nie kochać cię Chojny — 

ty najpiękniejsze z wszystkich przedmieść świata? 


*) Chojny, dzielnica Łodzi. 


K. DOBRZYŃSKI 


ET OE шшш ZY ZY ZZA, 


Trey „miljonerki* в Wołóromia 


„NOWI MILJONERZY* 
I „MIL JONERKI* 


Właścicielem ćwiartki losu, na który padło 
główna wygrana miljon zł jest p. Piotr Nawroc. 
ki ze Skały pod Ojcowem, gdzie posiada zakład 
gastronomiczny. P. Nawrocki podjął już w Gen. 
Dyr. Loterji sumę 200.000 zł. Ulokował ją w 
banku, a w przyszłości zamierza wybudować 
w Krakowie dom czynszowy. 

Inną ćwiartkę 81.111 posiadały trzy urzęd- 
niczki fabryki w Wolbromiu: p. Felicja Lików- 
па, p. Halina Kitlerówna i p. Ewa Kowalówna., 
Nie chciały wierzyć swemu ezczęściu, aż pod- 
jely całą kwotę gotówką i w całości złożyły ją 
w banku w Warszawie. Postanowiły bowiem 
tak szczęśliwej spółki nie rozwiązywać, lecz 
dalej razem pracować, myśląc o wybudowaniu 

а wspólnej willi- репејопа- 
И tu w Krynicy, w której 
każda mogłaby mieć za- 
jecie. 

Ze względu na wielki 
popyt па losy do I-ej 
$ klasy 33-еј Loterji, dającej 
nowe szanse wygrania, 
trzeba śpieszyć eię z ich 
{ nabywaniem, gdyż może 
ich zbraknąć. 


może nawet nie zauważyła potr 
cenia. Wszak idzie, jakby nie widzia» 
ła z przechodniów nikogo. Wyblakłe, 
niebieskie, jakby wyprane oczy pa- 
trzą gdzieś.. może w siebie... a może 
M ptakiem ku komuś, komu jest 

e... 

pełne miłości są te oczy... Wielkiej, 
czystej miłości.. I kto umie patrzeć, 
aw te oczy spojrzy — ten wie i czuje — 
że to nie jest szara kobieta z tłumu.» 
ani człowieczy cień... 


. . 

niewidzące jakby ma осту. Osłabłe 
— może od cerowania skarpetek w 
długie, zimowe wieczory przy уі 
cej, naftowej lampie... (a tych wieczo« 
rów było tyle.. tak wiele...) Zmęczo- 
ne bardzo ma oczy, wyblakłe — ale 
mądrości życia pełne, jasne, jak nie- 
bo i jak niebo dobre, .. 

wyprane od łez oczy... 


. . 

czy znacie rzecz świętszą i droższą, 
niż łza Matki?.., 

. " 

ta kobieta, — to Matka... a Matka — 
to serce. Wszechogarniające, wielkie, 
gorące Serce... Serce, w którom zatai- 
ły się wszystkie cierpienia dziecka... 
serce, które zapisało głęboko wszyst 
kie jego uśmiechy i ukryło skrzętnie 
wszystkie jego łzy.. serce, które żyje 
życiem dziecka... serce, co tylekroć 
smuciło się w ukryciu і tylekroć bola- 
ło najgłębiej... serce Matki... 

najświętsza z serc... 


. . 

Stoi kamienna bryła. Wielka, sza- 
ra, ciężka. Martwa i bezduszna. Nie- 
zauważalna, 

Rzeźbiarz tchnął w nią życie. Z 
bryły wyłonił się kształt — z kamie- 
nia wykwitło uczucie, Stanął posąg, 
Szary, szorstki, jakby zgrubsza tylka 
ociosany — a jednak inny niż inne... 
pełniejszy w wyrazie... Rzekłbyś; po- 
Sąg-sarce.,. 

То роза Matki... z 

(e-męc) 
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Wires redakcji i administracji w godzi 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


NIEDZIELA 


Godziny przyjęć dla interesantów 
оа 10-12 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan. 
cerowej, Zgierska 57. Groszkowakiego, 11 
Listopada 15, СогИеіпа (Żyd), Piłaudskie- 
go 54 Chądzyńskiej, Piotrkowska 165. 
Rembielińskiego, Andrzeja 28. Szymań: 
skiego, Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 


tr Miejski — „Trzowjczk! szczęścia”, 
„W małym domku”. 


Teatr Popularny — „Cudzik i S-ka", 
A Alhambra — „Blagierman w Alham- 
hrga“, 

ina chrześcijańskie 


Adria-Metro — „Teraz | zaweze", 
Bratnia Strzecha — „Morderelwo o świ: 


asino — „Poszukiwaczki złota”, 
Gorso — „Piotruś", 
Gapitol — „Noce wiedeńskie”. 
‚ Grand Kino — „Stworzona do całowa- 
ma” 
Mimoza — „Ludzie w hotelu". 
Miraż — „Piośń kozaka”, 
Mewa — „Skandal w Budapeszcie", 
Palace — „Pieśń słońca". 
Przedwiośnie — „Sprzedany glos“. 


Oświatowy — „Królowa ni wolników” 

Stylowy — „Bolero“, 

Słońce — „Miłość Tarzana”. 

Rekord — „Dzielny chłopiec” 

Czary — „Maskarada”, 
Komunikaty 


Ostrzeżenie 


Jak nam donoszą, w kilku miej- 
szowościach woj. łódzkiego specjalni 
wysłannicy różnych ugrupowań poli- 
tycznych zwołują zebrania publiczne, 
yrzedstawiając się za delegatów Str. 
vlarodowego. Stwierdzono wypadki, iż 
np, agitatorzy rozbitej Ch, D, świado- 
mie wprowadzają w błąd ludność, do- 
wodząc, że Str. Nar, i Ch, D. to jedna 
i ta sama organizacja polityczna, 

Podając powyższe do wiadomości, 
przestrzegamy przed wszelkiego ro- 
Чтаўа zawodowymi agitatorami, wśród 
których mogą się znaleźć również 
тлесјаіпіе nasłani prowokatorzy. Każ- 
су delegat Str. Nar. jest zaopatrzony 
w odpowiednią legitymację, na pod 
itawie której może załatwiać wszelkie 
"prawy organizacyjne. 

Z Teatru Miejskiego. W niedziele wie- 
ozorem sztuka Tadeusza Ritinera „W ma- 
iym domku”. W ni elę o godz. 16 i w 
poniedziałek wieczorem „Kibio* po cenach 
zniżonych 'od 40 gr da 2,70 zł. 

Z Tow. Krzewienia өнү Katolickiej 
im, KS, Piotra Skargi w Łodzi. Dziś o go- 
dzinie 17 w lokalu parafjalnym (Przejazd 
nr. 13) staraniem adu Tow. Krzewie- 
nia Wiedzy Kato im, Ks. 
Skargi przy parafji św. Krzyża w Łodzi, 
odbędzie się odczyt na temat „Apostols 
stwo świeckich а ideały Boże", Zarząd 
1 za naszem pośrednictwem zaprasza 
k ków i sympatyków Towa- 
hozpłatne, 

Odłożona uroczystość, W Łodzi zawią- 
zał się swego czasu komitet uczczenia 70 
urodziń Ignacego Paderewskie- 
zez ufundowanie jednej z sal nowa 
i tala ОО, Bonifratrów. 
Niezwy Каті komitetu, który 
przeprowadził szereg imprez, w celu uzy- 
skania potrzebnych funduszów, została ва- 
la szpitala calkowicie przygotowana do 
użytku. Poświęcenie jej miało nastąpić 
w dniu dzisiejszym, tj. 26 maja, jednak 
szpital całkowicie hądzie wykończony do- 
piero w przysziym miesiącu, zatem i uro- 
czystość również przesunięto, Zaznaczyć 
należy, że obecna Rada miejska przezna- 
czyla na wykończonie szpitala dość po- 
ważną sumę. 

Poświęcenie sztandaru. Monterzy-elek- 
гусу Łodzi i woj. Łódzkiego w niedzielę 
36 bm. obchodzić będą uroczyste poświęce- 
nie sztandaru zawodowego. О godz. 10 ra- 
no zbiórka wszystkich członków i delega- 
суј ze sztandarami przy ul. Przędzalnia- 
nej 1 (róg Przejazd), О godz. 11 wymarsz 
de kościoła M. B. Zwycięskiej, skąd po 
poświęceniu o godz, 13 przemaisz do ko- 
ścioła ewangelickiego św. Jana. O godz. 14 
odmarsz spowrotem do lokalu przy ul. 
Przędzalnianej 1. gdzie odbędzie się wbija- 
nie gwożdzi pamiątkowych i wpisywanie 
się do złotej ksiegi Stowarzyszonia. Ма 
pówyższą, uroczystość zadrasze zarząd 
wszystkich elektromonterów. i eymnaty- 
ków. $ : 
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Wspólnik Piątkowskiego przed sądem 


Na rozprawę sątl wojskowy powołał 46 świadków 


„ Łódź, 25, 5, Gdy w swoim czasie 
ujawniono w Łodzi wielkie naduży- 
cia na szkodę kolei, popełnione przez 
kilku działaczy „sanacyjnych* z rad- 
nym miejskim, Piątkowskim, st. sierż. 
Madońskim i Edwardem Kowalskim 
na czele, w łódzkiej „sanacji“ zapano- 
wała wielka konsternacja. Obecnie st. 


sierż. Madoński stanął przed sądem 
wojskowym, gdzie odpowiadał za owe 
nadużycia. 

Przestępstwo polegało na tem, że о- 
skarżony wraz ze swymi wspólnikami 
organizował szereg wycieczek do Za- 
kopanego pod firmą Związku Rezer- 
wistów, na które przyjmowano nie 


0 wymiarze podatków 


od placów niezabudowanych wyjdzie wkrótce rozporządzenie 


Łódź, 25. 5, Min, Skarbu przygo- 
towuje wydanie nowego rozporządze- 
nią wykonawczego w przedmiocie wy- 
miaru podatku od placów niezabudo- 
wanych. Wydanie owego rozporzą- 
dzenia wykonawczego w przędmiocie 
wymiary podatku od pllaców niezabu- 
dowanych. Wydanie owego rozporzą- 
dzenia, w właściwy sposób normują- 
cego technikę wymiaru podatku, po- 
siada istotne znaczenie dla Łodzi, gdyż 
że wgzlędu па stan dotychczasowego 
jej zabudowania istnieje znaczna ilość 
placów, których dalsze zabudowanie 


sprzeczne byłoby z założeniami polity- 
ki urbanistycznej i zdrowotnej, 

Uznając, iż aktualne jest zgłosze- 
nie własnych propozycyj czynników 
gospodarczych przed zadecydowaniem 
zasad rozporządzenia, Izba Przem.- 
Handl. w Łodzi przystąpiła do ustale- 
nia nastręczających się w tej mierze 
wniosków, przyczem zapoznałą się 
również ze szczegółowemi propozycja- 
mi, wysuwanemi w tym zakresie 
przez stowarzyszenia własności nie- 
ruchomej. 


Uciekli od życia 


Nieszczęśliwy wypadek — Trzy samobójstwa, których powo- 


dem była 
„ Łódź, 26.5. Na posesji przy ul. 
Żytniej 10 utonął w dole ustępowym 
Alfred Linke, mieszkaniec wsi Ruda 


zaniepokojony 
% dozorca udał się 
znów na podwórze i wtedy zauważył 
pływające w dole ustępowym zwłoki 
Linkego. Wieśniak uległ zatruciu ga- 
zem, wydobywającym się z dołu i 
wpadł, ponosząc śmierć, 

w 1 Molenda znaleziono w; 
ce zwłoki mę: у Dochodzenie t- 
staliło, że samobójca jest 64-letni | 


nędza 
Franciszek Szczepania! zamieszkały 
przy ul. Lokatorskiej 15. Szczepaniak 


powiesił się z nędzy. 
W budce węglowej 

wej 13, powiesił się 

Gotlieb 52го Z 


przy ul. Koło- 
właściciel tejże 
iepokojona dłu- 
ва nieohecn. a znalazła wi- 
szące już zimne zwłoki. Powodem sa- 
mobójstwa były niepowodzenia mate- 
rjalne. 

W mieszkaniu własnem przy ш. 
Heleny 17 rozpruł sobie brzuch поет 
szewckim bezrobotny Stanisław Olkie- 
wicz. Sarnobójcę w stanie agonji prze- 
wieziono do szpitala. Powodem sa- 
mobójstwa była nędza. 


Prokurator apeluie 


Sprawa „ślepego Maksa“ odżyła na nowo 


Łódź, 25. 5. Przed paru dniami 
donieślismy, że obrońcy „Ślepego Ma- 
ksa* i jego wspólników zapowiedzieli 
apelację. Jak się obecnie dowiadujemy, 
zaapelował również prokurator, uwa- 
żając wymiar kary za zbyt łagodny. 


Zgłoszenie apelacji nastąpi dopiero 
po ogłoszeniu przez sąd okręgowy w 
Łodzi umotywowanego wyroku ra 
piśmie. Rozprawa wstępna odbędzie 
się przed sądem apelacyjnym w War- 
szawie. 


Nielegalny ubój 


Z notatnika reportera — Przywiaszczenie pieniędzy — 
Podrzutelk 


Łódź, 25. 5. Na rynku Leonarda 
zatrzymano Jankla Goldszmidta z 
Kielc, który przywiózł na targ 300 kg. 
mięsa pochodzącego z nielegalnego u- 
boju. Mięso skonfiskowano, а han- 
dlar a pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. 

Ignacy Bielczewski z Łasku zamel- 
dował, że Hersza Ferster, zamieszkały 
przy ul. Nadwodnej 1, przywłaszczył 
sobie jego wekse] na 700 zł, który wziął 
od Bielczewskiego do zdyskontowa- 
nia. Okazało się, że Ferster weksel 
zdyskontował i pieniądze przywła- 
szczył sobie. 


W wydziale opieki społecznej przy 

ul. Zawadzkiej 11, jakaś kobieta pozo- 
stawiła 11-letnią dzie ynkę, która 
wyjaśniła, że nazywa. się Kazimiera 
óbel, lecz nie wie, gdzie mieszka. 
zwykłego podrzutka przesłano do 
y tutku. 
Na ul. Staszica, dosta? siẹ pod koła 
zysta Franciszek Chrzan z 
ul. Retkińskiej 45 i odniósł złamanie 
żeber oraz obu rąk, Rannego umie- 
szczono w szpitalu. Wożnicę Jana 
Milczarka pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 


tylko członków Związku Rezerwistów 
i Rodziny Rezerwistów, lecz wogóle 
wszystkich, kto chciał, wydając jedno- 
cześnie fikcyjne legitymacje członkaw- 
skie tych związków. W ten sposób o- 
soby, nieuprawnione do korzystania 
z ulg taryfowych. przysługujących 
wojskowym, za pośrednictwem oskar- 
żonych narazily skarb państwa na 
straty ponąd 4.000 złotych. 

W dniu wczorajszym trwało prze- 
słuchiwanie świadków, których wogó- 
le sąd wezwał w liczbie 46, w tera 34 
dowodowych. Prócz tego zgromadzono 
bogaty materjał dowodowy w postaci 
legitymacyj, protokółów i t. p. Oskar- 
ża prokurator wojskowy kpt. Trąb- 
szczyński, broni adwokat Dreszer 
z Warszawy. W pierwszym dniu roz- 
prawy zbadano świadków dowodo- 
wych, w sobotę zaś świadków obrony, 
a po zakończeniu badania głos zabra- 
ły strony. 

Sprawa ta budzi w mieście duże 
zainteresowanie ze względu na osoby 
oskarżonych i charakter organizacji 
za pośrednictwem której dokonano 
nadużyć. Opinja publiczna szeroko 
mawia jeszcze jeden z objawów „sana- 
cji moralnej“ pomajowej Polsk: 


A NE I ZK 


Na serbrnym ekranie 


„Poszukiwaczki złota” 
Kino-Teatr „Casino“ 


Film ten przyszedł do Polski poprze- 
dzony ogromnie szuraną reklamą. Przy- 
zwyczajliśmy się już do niesmacznej re- 
kiamy filmów, tym jednak razem była to 
istotnie ultra-super-extra-reklama. A ету 
sam film naprawdę jest „super” czy „ul- 
tra“? — Stanowczo nie, nie jest zły, ani 
nudny — ot taki cobie przeciętny film z 
rewją, W kazdym razie widzieliśmy 
znacznie lepsze obrazy tego rodzaju. Re- 
Kklamowano „Poszukiwaczki złota“ јако 
film o niezywałym przepychu, jako obraz, 
w którym zobaczymy najpiękniejsze 
dziewczęta Ameryki — jeśli teraz istotnie 
oglądamy najpiękniejsze z paśró- Amer: 
kanek, to biedna jest tą Ameryka. Ков 
my, owszem, są bardzo efektowne, dekora- 
cje też niezgorsze, ale to wszystko dawno 
już było; chociażby w „Tańczącej Wenus* 
z Crawford i Gablerm widzieliśmy nie 
mniej imponującą rewię z Brodwey, ale 
tam była przynajmniej treść! Trzeba przy- 
znać, że te amerykańskie rewje dla osób 
nie znających języka angielskiego są do- 
ayé nudne — robi się је na jedno kopyto, 
wyświetla całemi kwadransami, a widz 
się nudzi. 

Tym razem „Casinu” program się nie- 
zbyt udał, nie jest to jednak winą dyrek- 
cji — szanujące się zeroekranowe kino 
musiało wreszcie sprowadzić tak gwałtow- 
nie reklamowany obraz; winę ponoszą 
biura wynajmu, reklamujące z takim tu- 
petem byle przeciętny film, albo i zgoła 
miernotę. (m-t) 


| c 


W święto Wniebowstąpienia, t. j. dnia 
30. b. m. odbędzie się poświęcenie nowego 
lokału Stronnictwa Narodowego koło 
Łódź-Bałuty przy ul. Brzezińskiej 33. Uro- 
czystość zostanie poprzedzona nabożeń- 
stwem w kościele Najśw, Marji Panny o 
godz. 10 rano, 

Zarządzeniem władz zwierzchnich zwo]- 
niony został nagle ze swego stanowiska 
bez praw emerytalnych naczelnik wydzia- 


lu mechanicznego węzła łódzkiego inż. 
Feldt. 


———.є———. 


Pocztówki na Tum. Łódzki Obywatelski 
Komitet ratowania archikolegjatv w Tu- 
mie łęczyckim wydał pocztówki, odtwa- 
rzające jej widok ogólny oraz niektóre wy- 
jątkowo malownicze fragmenty. Komitet 
spodziewa się, że epoloczeństwo będzie na- 
bywało te pocztówki, które znajdują się w 
sprzedaży: księgarni Seipelta (Piotrkow- 
ska 47), Gebethnera i Wolffa (Piotrkowska 
105) oraz w firmie Bogusławski (Andrze- 
ja 3). 

Zapisujcie się na kurs instruktorski L. 

. P, P, Łódzki Obwód Miejski L, О, P, Р. 
komunikuje niniejszem, że w dniu 5-50 
czerwca rb. zostanie uruchomiony w Ło- 
dzi 130-to godzinny kurs instruktorski [I 
kategorji О, Р. І, С. Zapisy kandydatów 
przyjmuje Obwód Miejski (nl. Prez. Na- 
rutowicza 30) do dnia 30 bm. Kandydaci 
muśzą posiądać wyksztalcenia conajmniej 
średnłe, przyczem pierwszeństwo będą 
mieli oficerowie rezerwy w wieku od 28 


do 33 lat, oraz absolwenci wydziałów che- 
micznych wyższych zakładów naukowych. 
Niektórzy absolwenci kursu będą mogii 
być zaangażowani w charakterze instruk- 
torów zawodowych O. P, L, G. 


Akcja charytatyna Komitetu Bisku- 
piego dla najbiedniejszych. W dniu 23 b 
m. pod przewodnictwem 7. E. Ks, Bisku- 
pa Wi. Jasińskiego, Ordynarjusza Diece- 
zji Łódzkiej, yio się zepranię Zarządu 
Komitetu Biskupiego dla najbiedniejszych 
„Doraźny Posiłok*. Komitet według spra- 
wnzdania złożonego przez p, dyr, Jabłkow- 
skiego — skarbnika Komitetu, od czasu 
swego powstania, 1. і. od dnia 9 lutego 1931 
roku wydał na akcję charytatywną — 
561.208,11 gr. Głównem zadaniem Komite- 
tu było prowadzenie kuchen dla bezro- 
boinyrh І najbiedniejszych naszego mia- 
sta. Komitet w okresie największego bez- 
robocia współpracował czynnie z Grodz- 


kim Komitetem dla Spraw  Bezrobocia, 
który zamawiał w kuchniach parafjal- 
nych obiady dla swych pensjonarzy. 

Sprawozdanie z działalności kuchen 
za okres zimowy w roku bież. złożył ks. 
kan. St. Nowicki — sekretarz Komitetu. 
Kuchnie według sprawozdania wydały w 
kresie od dnia 1 grudnia r. ub, do dnia 1 
br. około 100 tysięcy obiadów. Na 
zebraniu omówiono równocześnie akcję ko- 
lonij letnich. Komitet od szeregu lat wy- 
syła rok rocznie z Łodzi na wypoczynek 
wakacyjny do 1.000 dzieci. W roku bież. 
kolonje etnie zostaną zorganizowańe w 
Brzezinach pod Sieradzem n/Wartą, w 
Kazimierzu | Szcząwinie. W czasie pobytu 
dzieci na kolonjach Jetnich opiekę nad 
niemi roztaczają $. 5. Urszulanki, $. 5. 
Felicjanki i . Służehniczki Marji. I-sza 
EA dzieci wyjedzie w dniu 20 czerwta 
EM 
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Fleetwood wyjęknął tylko dwa słowa: — Czarny Dawid. 

Stary owczarz upuścił z rąk łojową świecę z przestrachu; jego 
zmarszczkami poorana twarz pokryła się śmiertelną bladością. 

— Czarny Dawid! do miljon djabłów! — mruknął. 

— Nie bójcie się Hoxie! — rzekł pan jego i zwracając się do 
swego gościa, zapytał: — „Czyś przez tego bezczelnego rozbójnika 
został obrabowany i postrzelony”. 

— Tak, jeden z jego bamdy postrzelił mnie, lecz mnie nie obra- 
bowano, bo oto mam mój zegarek i portmonetkę z pieniędzmi. Po- 
czem w krótkich słowach opowiedział swoją przygodę. 

Przejrzeli jego portmonetkę i z pieniędzy w niej się znajdują- 
cych nie brakowało ani grosza. 

— To rzeczywiście szczególny przypadek — rzekł Craffond. — 

Lecz nie mów już ani słowa więcej, kochany chłopcze, bo zbyt jesteś 
osłabiony. Gdy list twój odebrałem, wyglądałem cię w każdym prze 
jeżdżającym tą drogą w pojeździe pocztowym, lecz nie spodziewa- 
łem się, że znajdę cię w nocy niby snopek słomy leżącego przed 
memi drzwiami. Jesteś strasznie poraniony, ale szczęściem mój sta- 
ry Нохіе zna się dobrze na leczeniu ran i pielęgnowaniu chorych. 
Gdy cię weźmie pod swoją opiekę, nic ci się złego nie stanie. Widzisz 
przyjacielu, że nie urządziłem się tu zbytkownie, w mojej chacie 
są tylko dwie izby, a w nich gołe ściany i podłogi — i ani jednej 
kobiety na mil dziesięć w obwodzie, co dla mnie jest rzeczą nader 
pożądaną, bo pragnę być zupełnie niepodległym i grymasów kobie- 
cych znosićbym nie chciał za nie w świecie Stary Hoxie jest moim 
kucharzem i ochraistrzem domu, on mi przyszywa guziki, gotuje ka- 
wę i piecze chleb — słowem jest mojem faktotum. Jest to wpraw- 
dzie dziwaczny dziadowina, ale bo też dzieje jego życia są wcale 
niezwykłe, Wiesz ty gdzie się z nim poznałem? Oto wisiał na 
ogromnej sosnie ze stryczkiem na szyi! Choć, jak widzisz, u mnie 
nic nie ma zbytkownego, to posiadam jednakże apteczkę domową 
i rozmaite narzędzia chirurgiczne, których i ty także spróbować bę- 
Gziesz zmuszony. 
Gdy się już na dobre rozwidniło, otworzono na oścież bramę pod- 
wórza farmy, a owczarek Żuan wyprowadził w pole ogromne stada 
owiec. Owczarz Hoxie pozostał w domu, aby wydobyć mordercze 
kule z ciala młodego gościa. 

Bolesny niepokój zapanował nagle w samotnej farmie. Craffond 
targając z wzruszeniem swą rudą brodę, zapytał nieśmiało: 

— Howie, czy nie byłoby lepiej posłać po najbliższego lekarza? 

— Po cóżby to? — odparł szorstko starzec, alboż to ja nie wiem 
co to jesl febra? Czyż to nie zagoiłem już dosyś ran w mem życiu? 
Pozostaw go pan tylko pod moją opieką. Bez lekarza obędziemy się. 

— Pamiętajcie tylko Hoxie, że ten ranny jest mi tak drogim 
jak brat rodzony. Urodzeni w jednem mieście kanadyjskiem, przy- 
jaźniliśniy się od lat dziecięcych, a prawdę powiedziawszy jam jest 
winien całej tej smutnej przygodzie, bo to moje listy opisujące tak 
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nęcąco swobodne życie w państwie Colorado i Korzyści ogromne 
z hodowli owiec, skłoniły go do opuszczenia swej rodzinnej ziemi 
i przybycia do nas. Gdyby tu umarł pod naszym dachem, czułbyza 
wyrzuty sumienia, jak gdybym sam był jego mordercą. 

— Nie bój się pan, już ja wyleczę tego młodzieńca, — odpowie: 
dział Hoxie z gorącem współczuciem. 

Wkrótce też przy wybornem pielęgnowaniu starego owczarzay 
Fleetwood zaczął powracać do zdrowia. Nie było mu widać przezna* 
czonem, poledz od kuli rozbójnikal 

Pewnego dnia Craffond zajęty czyszczeniem strzelby, czemu 
przypatrywał się leżąc na posłaniu blady і słaby, lecz już do zdro- 
wia powracający Fleetwood, rzekł do swego przyjaciela: 

— Guyu kochany, moją jedyną w życiu przyjemnością jest ho- 
dowla owiec i wiem dobrze, że to tylko moje entuzjastyczne opisy 
tego kraju i mego zawodu zniewoliły cię do opuszczenia twego ma- 
łego udzielnego księstwa w Kanadzie. Lecz przypatrz się moim 
trzodom, przejdź się po moich rozległych posiadłościach, a pojmiesz 
może mój zachwyt. Jak wszyscy przybywający tu z drugiej półkuli 
świata znajdziesz niejedno w życiu farmera i hodowcy owiec, со ci 
się podobać nie będzie, ale my jesteśmy za to dostatecznie wyna- 
grodzeni. Nie ma піс wyborniejszego jak to powietrze górskie, któ 
re najsłabsze płuca uzdrawia. Pamiętasz pewnie jak wątłem było 
moje zdrowie, gdym rodzinne opuszczał strony, a widzisz jaki teraz 
zę mnie tęgi, silny mężczyzn.a 

Malwina nie ma słabego zdrowia, więc obawiam się, że ta zaleta 
twojej nowej ojczyzny mie wywrze na nią żadnego wrażenia — 
odpowiedział Fleetwood. 

Craffond pochmurniał widocznie. 

Co to za Malwina? — rzekł — ach tak, ta twoja narzeczona! Za» 
pomniałem, żeś się już pozbył twej swobody, To prawda, że panie 
w ogólności nie lubią życia na samotnych farmach, choć mężczyzni 
rajem je zwykle nazywają. Bo nawet co do interesów pieniężnych 
jest tu życie bardzo korzystnem, ja np. zarobiłem w roku ubiegłym 
przeszło pięć tysięcy dolarów. 

— Malwina czuje wielką odrazę do owiec tak żywych jak zam 
bitych — westchnął chory. — Woli pieniądze wydawać niż je zarabiać, 

Craffond pokręcił wąsa zakłopotany. 

— Ludzie są zwykle niewolnikami miłości — rzekł — dzięki 
Bogu, że ja nie mam żony ani kochanki. Ale tobie obrzydziła pew« 
nie do szczętu Colorado ta nieszczęsna przygoda z rozbójnikami, Dla 
tego nie będziesz chciał pozostać tu u nas i wyczytuję ci z oczu, że 
zaczynasz już tęsknić za twym rodzinnym kątem. A to wszystko 
dziełem tego przeklętego rozbójnika Czarnego Dawida. 

Hoxie, który w kącie przy piecu gniótł ciasto na kluski, drgnął 
tak bardzo, że aż mu ciasto z rąk na ziemię upadło. Nazwisko bo- 
wiem dowódzcy rozbójników wywierało zawsze na starego owcza” 
rza wpływ podobny do uderzenią elektrycznego, 
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+— Hol Но! Hoxie — zawołał śmiejąc się Craffond — przy tobie 
trzeba się wystrzegać, aby o Czarnym Dawidzie nie wspominać, Trze- 
Ьа ci wiedzieć, Fleetwoodzie, że Hoxie uroił sobie, iż mu przeznaczono 
zginąć kiedyś z rąk tego rozbójnika; jest to niedorzeczność, Lecz teraz 
kiedy już do sił powracasz i można z tobą mówić o twej strasznej 
przygodzie, powiedz mi, czy zdołałeś sobie wytłumaczyć to dziwne 
obejście się z tobą tego niecnego rabusia? 

— Nie. w 

— Równie dziwna przygoda nie spotkała pewno żadnęgo je- 
ezczę śmiertelnika, Najpierw uderzasz tego niegodziwca, jeden 
z jego bandy strzela do ciebie, obdzierają cię i porzucają jako zabite- 
go. Nagle z niepojętych jakichś powodów ten szubienicznik powraca, 
każe opatrzyć twoje rany, wsadza cię na swego własnego konia, niby 
Samarytanin miłosierny, odwozi cię na miejsce dokąd dążyłeś i na 
pożegnanie oddaje ci wszystkie złupione przedmioty. 

— Nie, nie wszystkie — rzekł Fleetwood? 

— A więc cóż sobie zatrzymał? 

— Szczególniejszym sposobem to właśnie, co dla niego najmniej- 
szej wartości mieć nie może, pugilares z listami, fotograijami i rog- 
maitemi drobnostkami? 

— Na Boga! cóż to ma znaczyć? — zawołał Craffond. 

Hoxie, który siedząc na łąwie przy piecu z wielkiem zajęciem 
słuchał tej rozmowy, odezwał się 2 wyrazem wielkiego zakłopota- 
nia na glębokiemi zmarszczkami pooranej twarzy: 

— Zdaje się to niby dziwactwem, ale ja wiem dobrze, że Czarny 
Dawid nie czyni nic bezmyślnie, ma on zawsze do wszystkich czy- 
nów swoich pewne głębsze przyczyny, 

— Wy to wiedzieć możecie, Hoxie, boć byliście w dość bliskich 
stosunkach z tym rozbójnikiem — rzekł dobrotliwie Сга ора, 

— Co? Hoxie? — zawołał Fleetwood mocno zdziwiony. 

— Tak, Hoxie był... lecz czekaj, opowie ci później sam swoje 
dzieje. Ale co do tego, że Czarny Dawid zatrzymał twój pugilares 
z listami i fotografjami, a inne kosztowniejsze przedmioty ci zwrócił, 
to wydaje mi się rzeczą bardzo ważną, Powiedz mi, co to były za listy? 

— Te listy były prawie wszystkie od moich krewnych z Ka- 
nady, dotyczące spraw domowych i kilka czułych liścików od Mal- 
winy, które nie zawierały jednak żadnego słowa takiego, któreby 
mogło spowodować Czarnego Dawida do oszczędzania jej narzeczo- 
nego 

— Więc, po pierwsze, listy — rzekł Craffond — i cóż się tam 
więcej znajdowało 

— Kilka fotcgrafji, jedna przedstawiająca Malwinę i jej przyja- 
ciółkę z pensji. druga przedstawiająca Maiwinę samą w m 
ubraniu, a trzecią ubraną jako Julią, kochankę Romea, stojącę na 
balkonie. 

= 1 mic więcej? 
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Mały orszak jechał tymczasem dalej w milczeniu. Fleetwood 
słyszał tylko tętent kopyt końskich i brzęk ostróg. 

Ze względu na rannego, zatrzymywano się co chwilę i podawana 
mu butelkę z winem. Otwierając czasami oczy, widział ponad swą 
głową pochmurne niebo i wyzierające z poza chmur gwiazdy. Pusta, 
samotna okolica, przez którą przejeżdżali, zdawała mu się jakiemś 
widziadłem. 

Wreszcie spostrzegł, że droga wiodła z góry w dół, w dolinę roz- 
ległą, przez którą płynął bystry potok, Tam stała obszerna, z desek 
zbudowana chata. otoczoną kilku szopami i chlewami. О tej porze 
panowała tu głucha cisza i żadne Światełko nie rozjaśniało cieni 
nocnych. Jednakże gdy czarny Dawid z swoją bandą zbliżył się do 
podwórza, powitało go zajadłe szczekanie psów i beczenie owiec. 

Dowódca rozbójników wraz z tym, który wiózł rannego na koniu, 
wjechał na obszerne podwórze, obadwaj zbójcy zsadzili go z konia 
i złożyli na progu dawniejszej chaty. 

— Hola! — otwórzcie! — zawołał czarny Dawid, uderzając silńie 
w drzwi, — Potem wsunął w rękę Fleetwooda odebrany mu zegarek 
z łańcuszkiem złotym i portmonetkę i szepnął mu do ucha: 

— Otóż jesteś pan w farmie Crafforda i — na szatana — mógł- 
bym wpaść w niebezpieczne sidła przywożąc cię tutaj. Bywaj pan 
zdrów! żałuję nieskończenie, że znajdowałeś się dzisiejszej nocy w 
tym pojeździe pocztowym. 

Zabrzęczało, zatętniało i czarny Dawid z swoją bandą znikł z ро- 
dwórza farmy, 

Fleetwood usłyszał w głębi chaty szelest, świadczący, że miesz- 
kańcy jej zbudzili się ze snu. Głos dobrze mu znany doszedł do 
jego uszu, 

— Co znaczy ten hałas na dworze Hoxie. 

Drzwi otworzyły się z trzaskiem i ukazała się trzęsąca, prawie 
naga postać starego owczarza, 

— Wielki Boże zmiłuj się nad nami! Panie Graffond — zawołał, 
ujrzawszy leżącego na progu martwego człowieka! 

— Ktoś tu przyjechał i przywiózł nam trupa. 

— Nie, nie, jam jeszcze żywy, Craffondzie, drogi przyjacielu — 
jęknął Fleetwood, gdy właściciel farmy, silny, wysoki, rudowłosy, 
młody Kanadyjczyk zbliżył się do niego. 

— Powitaj mnie tu w tym twoim raju, bo., — nie mógł dokoń- 
czyć, gdyż stracił znów przytomność. 

Gdy powrócił do zmysłów juź dnieć zaczynało. Leżał na wygod- 
nem posłaniu ze skór bawolich w obszernej izbie mieszkalnej. 
Wygodne, krzesła skórą obite i ławki stały naokoło ścian, pokry- 
tych bronią rozmaitego rodzaju. 

GADA farmy schylił się zakłopotany пай posłanie przyja- 
Na miłość boską Fleetwodzie, objaśnij mnie jakim cudownym 
sposobem spadłeś tu u mnie jak z obłoków i to w takim staniel 


Numer 


dnia 27 maja 1935 = Strona 13 


32 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


Wczoraj, w czternastym dniu ciągnie- 
nia 4 klasy wygrane padły na numery ра- 
stępujące: 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
„Wygrane pocieszenia“ po zł 50, 

„ 198 222 364 732 910 1294 867 972 2104 6 
55 253 704 25 411 30 535 894 3111 81 84 774 
807 983 4055 95 200 41 99 362 407 52 86 747 
77 881 5100 49 59 256 994 95 6043 229 
411 21 7026 30 186 238 41 48 441 520 75 605 
8020 238 551 873 0073 424 6H 71 TI1 831 
10011 37 83 130 52 343 452 73 94 562 93 710 
011 11252 168 619 $9 829 37 12211 418 25 515 
656 739 68 847 13129 52 98 428 33 557 74 681 
786 09 14520 77 103 70 249 585 530 42 808 
15022 56 75 208 £.) 501 614 768 974 16082 
823 32 9 5 17201 473 508 7 784 815 76 18092 
203 28 310 60 419 541 92 793 943 19015 84 150 
310 458 56 75 651 63 731 887 981 20317 613 
751 897 210-7 227 317 405 636 49 78 824 916 
22255 483 598 682 850 57 90 23065 228 391 95 
24089 186 208 15 318 401 657 715 87 90 25226 
75 445 514 648 727 26062 79 760 855 81 27118 
5 606 50 728 02 807 28154 244 321 
32 58 535 B4 857 20460 500 773 907 47 30028 
122 257 384 93 427 64 515 10 23 603 31172 327 
462 523 120 713 15 870 025 32043 158 258 434 
750 51 800 38108 33 285 319 44 450 510 668 
T24 60 34070 330 477 35267 462 770 924 35 
82 97 36028 185 210 47 667 774 92 901 16 40 
37023 53 122 215 600 808 51. 

38399 84 739 39064 325 69 402 505 645 790 
40073 271 402 89 573 670 707 11 25 44 800 037 
41029 60 213 81 428 623 508 42257 84 GH 51 
75 773 48049 130 38 271 568 932 53 65 91 
44049 571 737 801 952 45036 362 517 705 24 71 
994 46008 08 146 72 351 90 659 724 46 933 
41967 356 79 415 536 71 607 70 779 817 964 
453001 24 34 524 54 686 49872 514 845 
50015 112 79 218 27 316 416 589 760 78 859 
61 901 8 14 6% 51306 82 621 B47 904 52213 37 
595 640 86 883 904 91 53271 310 58 93 654 96 
949 74 54187 620 778 002 23 51 55178 858 70 
604 725 904 56249 306 435 515 43 54 686 730 
69 57040 234 336 479 565 618 753 836 087 
58071 246 372 405 82 533 609 086 50057 72 74 
291 397 ^07 914 60164 88 401 25 610 703 846 
Те 096 01475 699 708 891 922 62165 437 523 
52 601 700 80 811 917 63034 129 477 649 61005 
52 117 382 90 656 72 705 27 30 814 927 58 
62218 25 54 509 244 66081 456 83 705 16 901 
10 67121 258 308 465 508 724 875 68131 325 
412 537 317 69447 508 601 850 924 70002 191 
228 79 303 435 70 533 74 616 37 772 500 74 96 
@9 909 62 89 71063 74 86 174 252 56 
515 885 72004 56 166 204 401 350 693 
73042 44 50 78 156 291 332 7. 
87 930 74008 28 422 94 858 
75075 707 91. 

76200 "8 458 
544 714 50 950 66 7. 
Зи 605 797 22 70404 50 
80016 172 348 49 559 644 
90 200 347 548 58 025 705 
82134 308 417 35 515 51 5i 


89019 82 99 140 212 40 71 331 4: 
806 25 88 90019 87 128 380 456 
666 78 91 914 В2 91022 178 
552 654 #28 92023 52 195 487 
942 03039 58 62 169 595 523 83 
94086 218 440 519 724 70 0. 
325 38 10 814 24 71 96058 209 50 427 86 531 
757 74 01 921 43 97227 60 493 518 090 701 
867-98002 122 295 880 544 644 99002 254 89 
309 434 69 815 927 100044 128 357 470 506 
90 727 801 101081 124 53 219 388 155 523 608 
79 86 749 87 96 102014 174 326 61 538 8H 54 
103217 95 481 508 822 104180 350 433 548 826 
955 105285 312 433 6% 671 883 979 106350 575 
147 036 80 107013 116 пы 479 740 949 108086 


5 


Dnia 22 maja 1985 f, 
członka, &, p. 


Stanisława Try 


zmarła żona 


O liczny udział członków w pogrzebie pi 


aiiz рой wezwaniem św. Florjana, 


szego, Ś. р. 


о godz. 17 z kostnicy cmentarza par. Św. 
w Górczynie, 


Wypadek 341. w Poznanin. 


w sąsiedztwie. 


202 
822 
463 
334 


Pogrzeb odhędzie się w niedzielę, dnia 26 maja 
o godz. 16 z domu żałohy przy ul. Żórawia 19, 


Zarząd Tow. Przemyslowoów w Jeżycach 


Dnia 23. bm. zmarł członek Towarzystwa na- 


Felicja Habichtowa 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 maja 


Tow. „Pielgrzym" pod wezw. Matki Boskiej 


Bursa gimnazjalna w Środzie 


Najtańszy w Wielkopolsce internat — stancje dla 
uczniów szkolnych. Opłata 40 zł miesięcznie. y 
ogród. Plac sportowy. Zarządza Komitet Rodzicielski. 


Zgłoszenia: Środa, ul. Długa 18. Gimnazjum hum 


629 782 872 919 67 109307 55 640 711 32 
995 110018 42 176 363 404 558 607 791 
85 111180 209 412 48 603 762 83 913 112043 
688 969 113109 58 64 215 50 30: 12 413 51 
563 652 716 903 86. 


114015 24 74 96 276 87 374 449 86 533 646 
747 819 953 69 89 115089 180 303 617 116159 
201 71 95324 78 588 790 117017 103 284 313 
79 460 568 792 118064 267 490 119082 0% 11 
80 620 720 872 946 120120 84 201 381 471 608 
758 74 77 96 048 121115 61 484 592 677 769 
970 122049 218 302 546 855 68 71 123027 59 
136 83 252 767 999 124086 112 259 335 41 53 
554 98 683 784 919 125081 98 123 59 244 317 
71 454 507 629 783 921 91 126051 193 296 
422 99 644 764 987 127155 266 305 473 682 
711 43 850 128026 147 69 412 67 616 757 63 
85 90 935 129088 181 290 430 49 69 556 94 97 
691 822 “89 130064 195 246 84 369 544 131055 
131 35 37 96 348 502 68 698 787 539 967 69 
182071 152 96 346 464 627 83 733 805 66 75 
ба 930 133008 228 82 558 647 826 942 61 134061 
69 72 106 51 207 42 319 70 421 560 673 80 81 


137075 401 30 58 65 66 518 71 634 138168 347 
666 81 863 139269 83 380 558 771 140024 226 
28 50 718 958 141086 197 297 303 541 49 757 
70 850 142027 34 59 214 81 370 446 513 42 
143104 20 239 324 38 66 84 545 46 600 735 55 
56 144432 556 708 902 145079 172 234 429 32 
541 75 825 939 146156 499 545 80 684 782 01 
147034 47 123 41 49 254 376 421 783 890 
148061 84 98 106 22 64 03 370 426 568 667 701 
886 149023 187 331 537 689 150171 230 339 98 
Re 736 151089 508 88 648 723 62 87 811 93 


152003 8 32 65 90 140 +6 80 270 99 462 
99 513 81 603 049 153036 41 09 107 69 244 958 
418 689 725 BS? 912 154003 643 091 15503 176 
99 625 77 723 156133 245 346 534 50 71 772 
818 56 984 157001 67 149 273 316 473 933 
158229 300 485 544 88 638 140420 65 675 $6 
717 150421 707 800 985 161016 81 356 526 39 
623 50 73 55% 935 162044 194 218 19 79 895 
972 163138 250 306 634 786 877 164126 291 
455 65 165036 153 250 86 379 430 166117 447 
655 857 66 913 57 167218 85 562 168075 84 110 
295 57 326 42 82 460 78 706 804 10 59 906 
168212 94 355 431 69 74 587 678 775 513 170025 
155 81 656 962 171250 55 59 399 403 588 172045 
171 213 318 415 66 87 173062 98 131 546 672 
937 171350 71 791 924 175094 312 90 115 


% 89 468 601 43 745 180127 45 200 35 
181039 127 293 316 476 855 852 
2194 95 423 975 183067 86 21 389 
32 79 184353 475 96 544 57 59 732 77 840. 


CIĄGNIENIE TRZECIE. 


„Wygrana pocieszenia” zł. 50.— 
124 230 332 45 452 550 607 61 ds? 1014 209 444 
577625 50 884 023 38 47 2246 656 71 698 3009 
19 103 99 400 542 60 884 027 4267 416 503 957 
5029 247 331 468 577 68 000 37 0079 359 566 
873 76 984 7056 71 90 218 57 303 464 595 46 
601 730 870 8136 30 434 92 679 730 872 904 
8002 171 200 13 79 502 12 672 808 83 10188 294 
639 771 870 92 11164 230 483 614 804 85 08 
918 71 75 87 12168 214 340 72 82 537 806 28 
990 13218 07 411 564 831 48 72 950 14005 35 
36 616 81 776 B2_863 70 97 898 150027 146 275 
67 532 75 608 976 163385 558 619 745 872 984 
170009 39 152 230 67 73 428 531 33 82 613 706 


98 942 78 97 18119 32 77 223 395 018 19247 97 | 


314 471.701 21 46 55 832 54 935 69 2004 110 
288 311 629 60 70 90 701 5 21143 406 550 705 
186 2218 87 859 413 63 588 602 783 560 88 919 
82 89 23001 46 173 441 660 741 S79 24171 70 
254 90 362 720 46 878 936 35 5 
950 76 2 32 709 87 88 
801 21 43 27089 201 93 880 $9 489 846 28203 
334 540 915 32 67 69 29017 22 506 28 34 618 
20 23 829 931 30006 233 70 471 764 66 71 931 
31001 29 124 38 616 27 751 856 983 32129 33 
36 463 510 50 734 821 33107 88 353 60 592 778 
884 34037 13 79 354 429 645 785 921 35037 111 


naszego 


bus 


rosi 

tel. 55-46 

Wszelkie artykuły insta- 
lacyjne í sanitarne, wan- 
ar kapielowe, piece ką- 
pielowe 


Rury: gazowe, wodociągo- 
we, kanalizacyjne 1 oło- 


в 
Супе w blokach 1 prętach 
ut prę! 


Супе do Iatowania 
0з hutniczy 


Marcina 
m 112345 


20 GROSZY 


SCHODY, DRZWI, 

OKIENNE, SZPROSY dla 

ogrodników, CEGŁA І GRUZ 

— s rozbiórki Fabrski Juljusza 

Heinzla do sprzedania. Wiado- 

11066: Łódź, Piotrkowska 224. 
2 10 520 


Duży 


ж 11 230 


122 = ORĘDOWNIK, poniedziałe! 


polsku Hurtownia Blachy 


Szesz i S-ka 
w Poznaniu, ol. Sew. Mielżyńskiego 23 


biuro składnica przy ul. Towarowej 15 
poleca korzystnie 


за рий DRZEWA OPAŁOWE- 


skich: DRZEWO BUDULCO- 
WE. DESKI, BELKI, OKNA, 
SZKŁO) 


97 574 БЭ 634 715 007 26186 58 371 ШІ T11 
37139 358 771 


38084 203 500 79 650 786 92 965 88 39060 
77 422 563 83 777 811 63 40320 28 76 SO 586 
619 64 812 948 70 41014 277 313 32 671 743 ВОТ 
42120 326 634 711 51 43062 453 682 728 44029 
53 145 232 45 366 407 97 649 806 9 56 45253 
374 444 79 509 44 60 796 979 46043 232 671 80 
82 813 27 74 47110 95 232 364 601 83 718 19 
63 886 48178 92 317 471 541 64 642 729 15 
49184 595 949 50028 79 422 555 829 40 51038 
323 511 76 741 964 83 52040 53 347 98 405 558 
698 762 53365 450 703 54488 608 99 741 55006 
бэ 86 90 213 84 330 687 736 42 45 823 20 56490 
857 57069 503 522 47 58443 85 551 607 27 69 
794 805 70 999 59048 189 278 321 492 735 81 
96 846 71 60015 247 397 99 412 613 49 88 144 
832 07 1428 32 53 62167 222 56 403 713 32 922 
76 84 63020 120 35 96 201 8 493 94 582 519 
64273 769 854 65132 79 227 393 438 85 66130 
200 303 546 741 84 836 67083 333 34 44 57 511 
21 612 69 708 51 885 953 68229 98 384 424 5.4 
713 835 47 60084 187 203 9 39 425 671 735 932 
05 70176 400 529 617 21 97 910 71055 164 380 
647 94 920 29 72059 182 244 300 35 425 547 639 
44 73178 212 321 420 550 898 74095. 452 696 
730 63 859 98 75005 553 66 80 652 864. 


76053 438 547 628 738 44 65 828 37 77127 
361 78039 41 170 97 259 311 34 431 572 707 855 
79046 145 226 69 301 425 29 30 608 752 908 
51 94 50020 102 217 95 452 81197 214 21 397 
580 88 90 695 82120 68 321 582 86 83056 3: 
501 715 64 34085 100 202 326 441 634 85732 
665 918 89 86001 524 58 604 11 790 813 37027 
34 238 03 380 400 542 624 873 018 20 56 SB 347 
90 400 69 777 96 876 89283 328 91 933 85 91000 
36 214 312 26 452 501 4 36 68 89 S21 92756 871 
977 93040 115 48 209 502 602 710 847 94215 368 
562 92 640 844 938 62 N5054 60 720 668 773 618 
96467 652 737 97061 95160 99265 100165 294 
331 433 537 832 101329 32 542 663 708 43 306 
952 64 102194 562 721 810 26 63 103052 147 
230 307 65 77 406 76 574 78 694 760 104095 170 


W szczęśliwej kolekturze 


STEFANA CENTOWSKIEGO 


Poznań, pl. Wolności 10 


LOSY "Hy 3 loterii 


są jaż do nabycia 
пе 1023243 


74 94 604 74 779 81 067 105095 112 230 614 31 
11 708 500 954 71 100011 107150 289 345 406 
10 75 800 18 105006 99 468 535 652 795 823 
9 1 109 157 90 208 61 400 503 72 818 81 023 
38 110106 08 327 595 624 728 801 926 111014 
345 416 26 505 87 938 112157 293 625 719 84 
812 113159 249 355 98 580 718 31 076 01. 


114017 301 25 521 91 646 63 778 115004 477 
T24 33 116081 351 402 511 30 700 853 59 117 
049 70 102 494 611 761 954 118007 45 92 172 
425 43 772 800 973 119155 241 360 88 590 709 
21 802 120077 205 340 964 121225 78 328 447 
731 38 837 122038 285 387 123009 143 64 267 
75 366 441 550 85 548 124071 131 94 291 810 
730 51 828 125070 222 36 335 415 618 705 920 
126279 401 22 91 518 702 59 077 92 127008 241 
92 664 94 735 913 41 128014 22 256 385.07 98 
400 651 854 65 #27 129370 405 27 72 514 17 636 
81 736 944 130057 220 63 70 89 692 854 57 949 
78 131011 54 99 178 222 83 425 625 763 828 
132023 131 309 418 19 75 88 514 15 830 37 58 
780 800 911 135036 422 551 95 926 134270 422 
615 64 77 938 41 44 135132 88 341 682 746 67 
842 36157 67 279 301 28 453 856 98 610 183066 
108 559 188036 64 166 71 262 79 333 95 705 
139114 205 7 532 784 97 561 78 916 140269 301 
05 452 882 141026 6 100 603 745 816 75 962 
142155 240 87 312 52 90 515 40 631 705 808 30 
913 143087 198 286 92 346 50 79 508 96 864 925 
70 144036 110 88 235 321 475 547 57 641 49 805 
55 81 948 145182 349 400 1 45 65 619 06 74 809 
146028 46 109 280 478 723 819 147029 188 226 
38 322 33 36 69 575 706 87 889 992 148150 476 
588 98 623 777 865 149003 271 315 596 643 055 


Nosimy wyb'tnej jakości 


Obuwie LEO 


Bydgoskiej fabryki obuwia. Oddział 
w ŁODZI — 
ul. Piotrkowska 56 


a 10155 


80 150083 140 97 536 681 795 927 72 151144 409 
10 23 578 708. 
152016 47 135234 42 305 800 79 153197 305 


78 96 612 812 20 80 363 484 
172 99 950 155 28 517 05 669 
763 826 156053 251 446 70 15_157068 120 


GEI 898 
81 715 820 8 51 97 
744 943 71 161 122 


217 303 8 72 606 978 158 
935 159104 216 71 340 54 


(9 GA 708 41 105175 346 413 31 
3R 167073 168008 169032 170060 281 
8 616 895 17125 613 802 172051 
7 34 54 531 

1.53 620 853 65 

58 373 588 011 19 105 908 76 
178053 54 224 59 90 350 460 964 78 90 735 60 
883 43 180246 331 39 691 705 27 844 63 87 038 
181000 22 149 220 379 656 59 032 182001 116 
404 51 97 504 96 731 903 966 71 183006 239 
316 31 615 53 R3 804 31 968 184010 210 420 531 


75033 1702 


CIĄGNIENIE CZWARTE. 


wWygrane pocieszenia" po zł. 50,— 

11 231 620 766 806 08 1043 108 410 35 PO 
575 626 791 %00 54 2062 64 83 01 143 01 288 
89 421 510 619 31 723 61 67 804 8011 43 187 
419 65 645 924 43 45 4924 54 102 200 325 81 
468 571 91 768 97 RIR 5004 501 19 43 60 731 
826 6083 176 434 606 707 815 901 7063 133 236 
524 бт 812 8032 290 426 0063 160 338 738 52 
801 $1 913 39 10004 117 346 497 602 43 054 86 
11014 144 254 83 701 37 47 80 869 956 61 66 
97 637 40 47 933 13106 50 305 404 535 56 651 
843 83 14099 127 756 15052 102 336 485 94 634 
799 42 862 937 161137 278 536 615 786 016 22 
тъ 17010 136 420 51 78 771 852 037 18045 699 
710 942 19034 268 90 330 404 529 50 708 852 
55 970 2 0 404 61 63 93 752 815 027 21010 
89 101 30 255 74 361 77 80 539 827 22029 33 72 
681 792 878 912 96 23072 356 421 060 008 240 
68 329 63 25059 26101 27202 409 978 609 52 
938 28124 73 324 411 20267 74 904 477 797 935 
30021 40 315 720 818 31102 32325 26 28 480 
779 871 027 39196 230 686 704 83 34218 94 482 
916 35106 18 355 532 36143 82 267 483 612 57 
738 42 803 21 %9 37005 90 117 49 79 247 817 
621 61 764 99 811 

38008 44 305 87 81 472 623 26 42 40 724 BAT 
53 904 30008 345 457 010 941 10113 268 95 308 
15 641 720 828 025 86 41540 723 995 42042 229 
63 80 00 362 86 468 565 612 720 858 921 97 
48057 89 107 562 95 659 84 810 928 94 09 44024 
46 91 222 60 406 539 608 790 45318 867 982 
46026 115 70 318 49 648 045 47058 173 241 478 
89 01 612 43 756 872 986 42 05 488240 500 508 
57 87 870 040 40144 92 254 546 650 756 08 801 
917 50077 402 544 833 51050 154 343 401 829 
932 51 52111 77 79 234 806 708 804 53052 192 
340 84 506 672 721 880 076 54121 49 649 770 
807 15 27 916 55041 210 324 404 83 607 856 96 
953 65 56702 858 57159 280 84 07 471 595 763 
820 033 58400 52 514 31 50060 09 118 244 323 
51 61 481 628 836 67 01093 157 388 515 601 63 
81 8% 963 80 61092 62031 201 503 747 902 #5 
63002 150 217 28 429 558 877 64013 15 67 98 
200 364 92 701 16 50 855 900 65014 170 802 708 
46 48 05 911 77 66091 150 260 406 521 02 645 
99 790 912 70 91 67064 70 124 37 496 550 631 
85 03 775 835 978 68251 550 617 68090 278 507 
607 42 96 715 65 906 76 70081 71 78 152 254 

6 934 71 71155 263 93 541 765 
7 023.742 928 73201 37 305 
00 74044 101 59 77 250 468 651 
523 83 855 932, 


(Dokończenie w n-rze następnym) 


Naszym skromnym zyskiem 
dzielimy się z odbiorcami 


skład 
tel. 33-76 


Żelazo handlowe 

Bednarkę ocynkowaną 1 
żelazną 

blachę: cynkową, białą, 
ocynkowaną, miedzianą, 
żelazną, mosiężną, oło- 
wianą i aluminjową 

Specjalną blachę falista, 
ocynkowaną do krycia 
dachu 


Każda RE EF KIR wydaj 
PREMJE: 


1) za 20 czerwonych pasków od opakowań 


je następująca 


mydła „Blask”, jedną paczkę tego mydła! 


gratis 


2) za 10 opakowań od proszku „Blask” 300/44 


jedną paczkę tego proszku gratis 
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tores zaraz nu вр: 
Zgłoszenia kierować: ба: |J|piekpz_osród 
bi 


jegu 


amai Broniszewice, зат 
jarocin n 104634 


Restauracja 


owiteny urządzeni à 
jegu bardzo” dogodne warunki. pierwszorseiny КОЙ gl” 
еше “Кайф, Piravdskieco Ий, Оган; ШК 


Samochód 


kategorji p cal- 


w poinym|brjolet 4-ro ' mie 


Grudziadz, 


ЦЕМ 
we 80001 Imieszkanie ы" аак 


Alfa-Romeo", dwulitzówka ” кы 


Popierajcie polską placówkę 


BLASK 
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Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


im. ks. Ign. Skorupki 


w Łodzi, ul. Żeromskiego nr. 10. 


ZAPISY do wszystkich klas 


przyjmuje kancelarja szkolna codziennie 
prócz niedziel i świąt, 


od godz. 9-ej do 14-ej. 
Egzaminy od dnia 17 czerwca r. b. 


n 10511 


Mechaniczna wytwórnia 


rowerów 

$ R d i 
‚ кейла 

Łódż, Bałucki - Һупек 9, 

tel. 113-99 

poleca 
pierwszorzędne rowery, 
ramy, części rowerowe 
oraz maszyny do szycia. 
Dogodne warunki kupna. 
Dla PP. Kupców specjal- 
ny rabat, n 10518 


-Oszczędzisz bielizne:czas., 


enka 


FRA DOŁ 
.MOCZENIA - 
BIELIZNY: 


mó UŻYWAJĄC 632 Я ; 


Pianina, fortepian: 
т rnold 


WĘGIEL - KOKS- DRZEWO 


Pierwszorzędne gatunki 


kopalń: Górnośląskich i Sosnowieckich: 
Modrzejów — Niwka — Milowice. 


Polecamy 


DO BUDOWLI! 


mi 
|--I Dźwigary. Żelazo [7] 
jelazo do betonu 
Gwoździe i śruby 
Okucia do pieców i kuchni 
Kuchnie westfalskie 
Kotły do pralni 
Piece żelazne 
Zamki i zawiasy do drzwi 
i okien 
Okna lano-żelazne 
Siatkę ocynkowaną na płoty 


Ceny _naitańsze. 


Cenniki na żądanie. 


1.lrzyżatowski 


Spółka z ogr. odp. 


w Poznaniu, ulica Szewska 16. 
Telefon nr. 30-38 i 36- 90 | 


Z prawami gimnazjów państwowych 


Gimnazjum Żeńskie 
i Szkoła Powszechna 


. M .. K . е. 
im. Marji Konopnickiej 
w Łodzi, ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 17. 6. o godzi- 
nie 9 rano. — Zapisy vimuje kancelarja szkół 
codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) od- godz. 
9—14-tej. n 10519 


Nie koksujące, nadające się do użytku domowego, 


Drzewo opałowe, sosnowe, dębowe, 
DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


„ewa: Stanisław Szmigielski 


ŁODZ, ulica Rzgowska 81-83, telefon 212-43 


Sprzedaż: Wagonowa, wozowa po cenach najniższych. 
n 10514 


pamo 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


I PRODUKTOW SMOŁOWCOWYCH 


„GOSPODARZ 


SP. AKC. W SIERADZU 


n 10517 


SPRZEDAŻ KONFEKCJI i DZIAŁ MIAROWY 
ERWIN MARTIN i ARTUR NORENBERG 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 160, róg Głównej, tel. 261-74 
poleca swe bogato zaopatrzone działy 
KONFEKCJI 

DAMSKIEJ: _ płaszcze letnie, sportowe, płócienne, jedwabno-gumowe i lakowe p/g najnow- 
szych fasonów. 

MESKIEJ : płaszcze garbardynowe, angielskie lodeny, płócienne. impregnowane, lakowe 
UBRANIA spacerowe i sportowe. Spodnie szticzkowe, tennisowe, aporto- 
we, letnie i golfy, wiatrówki, kamizelki zamszowe i skórzane dla motocykli- 
stów. 

DZIECIĘCEJ : płaszcze dziewczęce i chłopięce letnie. płócienne, impreznowane, latowe. — 


Jubiler zegarmistrz 


Władysław Szymański 


Łódź, ul. Główna 41 
poleca w wielkim wyborze 
platery, zegary, zegarki 

ssbiżuterję, obrączki ślubne 
z własnej wytwórni. 


Wszelkie reparacje w zakres ze- 
garmistrzostwa i jubilerstwa 


Hsbrycany zla: 
Łódź, ul. Nowo Południowa 5 


(przy Zagajnikowej), tel. 184-19, 
Ceny konkurencyjne. 
Towar znanej gwarantowanej dobroci. 


mieszanki, dropsy 1 śmietankowe 
Ót- 


Ч = p: 
groszowe to towar zai i wyr 
| niany przez klienta 
Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań 


wchodzące UBRANIA sportowe. uczniowskie i do Komunji św. golfy chłopięce. 
wykonuje solidnie i tanio. Wykonujemy punktualnie zamówienia z wissnych 1 powierzonych затта: 


п10210 łów. Solidna obsluga. 


в 9733 
= е е ре Е Okucia budowi oan 
Zegarki, obrączki i biżnterjeMiterimy hudowiane пот ion E укука 
e) 4, ż а lobrze zaprowadzony. 
-= kupuje i sprzedaje | „ұшу spożywcze. maszyny i narzędzia rolnicze, produkty Armatury do piecy skład sprzętów kuchennych, por- 
m najtaniej naftowe z Państw, Fabr. OL Miner. „POLMIN*. Nawozy sztuczne. |GwoŹdzie, śruby, druty мапу, powiat. miasto, ruchliwa 
firma chrześcijańska ја 10516 Poleca po cenach przystępnych па[корунашаы ti a атоо 09 


Lódź, Piotrkowska 3 KOTNOWSKI i Ska HURT POLSKI s" tania тоште, Gnomo 


B. Ko Telefon 104-60 PABJANICE, ulica Ostatnia 5. — Telef. 134|Poznań, Wrocławska 4. (ыру 31. кїр 83 998 


[ш ШЇ йт WIERNA SWEJ DEWIZE c; 


NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWARÓW. 


Kupując w naszych magazynach odbiorca wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego ponieważ nie cena lecz JAKOŚĆ decyduje 
POLECAMY: PALTA wiedeńskie fasony na jedwabiu — Ulstroraglany — Ubrania męskie — Spodnie — 
Golty — Bryczesy — Wiatrówki — Ku tki skórzane — Płaszcze i Peleryny gumowe. Materjały 
x metra w setkach deseni i kolorów do dyspozycji Szan. Kupujących. 
hlubni. 5, = A 
Szczególną uwage zwracamy ви nasa чыш miarę. бегја I. 120,- zł Serja IL 100,- zł Serja NI 80,-2 
Krój, dodatki i wykonanie na wysokim poziomie. Następnie polecamy UBRANIA LUKSUSOWE r najlepszych szewiotów i ezesanek 
bielskich od zł 130,— do 175,— Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u szczytu doskonałości. 6-ciu pierwszorzędnych 
krojczych tworzą z dobrego najlepsze. 
Przebój Sezonu — Wykwintne palta na jedwabiu — Jeden Fason — Trzy Ceny — Dla każdej kieszeni — 50, 75 i 95 :ł 


me” Wystawa i sprzedaż powyższych ран przy ul. Franciszka Ratajczaka 2 "wm 
GOTOWE FUTRA stale na składzie. Wydajemy nasze towary także za bony Tow, „Kredył* 


i, Wrocł: ks 14 Wrocł: R 
EDMUND RYCHTER 2," Рола "штде +E Ostrów W 
ol. Franciszka Ratajczaka 2, telefon 54-15, 26-07 Wielkopolski 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kałde Znak ofert; kład: 2745 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE ак oferty zaprzyk ad зн. п 2745, @ 1700 


i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogł i 
= Ц d głoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może реали (М słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. = się do godz. 10,30, w soboty i dni ао 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


KAMIENICE Domek Kamienica Dom mieście, nadający 
nowy sześć ubikacyj zabudowa: trzypietrowa, magazyny, piwnice się na skład 


= la ospodarczę bez długu. elek- Беќопоуғе, nadające na hurtow-|g lokatorów. ч: morgi ogrodu. — 
Kamienica nowa, dwu- Кэсон psnalizacja. ogród wa: |nie kolonialną, zarnię kapu- Л Poznań, Wroclaw- 
piętrowa, dochód 3 400 |ściapieć minut tanio sprzedam. |sty, ogórków (доб «3 


Letnie 


рой „Кектеп. utrzy. 


niema) mia- 


24 a |Oferty Orędownik, Poznań to powiatowe 32 000, 2 siedem 1. 
sł оа zd B0 100 szkól. garnizon. cukrownia, езг 2 PIENIĄDZ а 
nik Poznań ж b: wiele fabryk jest z powo- | 


du choroby (paraliż) właścicialki 
мае: korzystnie do sprzedania. Zgło-| _ „ Tysiąc złotych 
lszenia poważnych  reflektantów | 2 Ry h potekę 
Jan Mikołajczak, Gniezno, Ka 
szarska, э 10469 


| Swatka 
KOCE w _ lepszycl 
yskrecja zapewniona, 
Dowborczyków S$ m a 2006, 
110530 


mienię kamienicę 
7 эво 80,000,--, Dez Bt 
үре Poziań, Ga 
Iearska 2. telefon 18.31. zà 89 406 


bro utrzymanie $ 
Bowdan Stanowski 


zi 
і. 
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Gospodarstwa Puszczykówko Ріекагпі‹ Ogrodnik 
SEN КОТ ДОКЕ ЭШЕ (e 10. MAJĄTKI Bydzoszczy. mies? niem, właści. sonaty stale па posndach, que 


dogodnych warunkach blisko lasu sprzedam za 9 ciela wydzierżawię. Dzienny, КИР roh W rodach dworsko ~ handl 
owieki, Puszczykówko, Кін Mająteczek jek 400 chlebó: KD 2 ierownik szl prak- 
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= 14 mórg тешеге, kompletne, ФИН elek WE E ARE CA үө, Michalak Poznan, Św. 
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Tuszyn - miasto wyrobników 


Ніѕёогја miasta — Reymont w Tuszynie — Jak powstają 
„pioruny“ — Nędza mieszkańców 


т або 
ж 
Tuszyn, 24 maja 


W. południowo-wschodniej stronie, 
о 22 kilometry od Łodzi, znajduje się 
stare miasteczko — Tuszyn. Położony 
wśród rozległych nawet dziś jeszcze 
lasów, Tuszyn daleko sięga swa histo- 
гіа w zamierzchłe dzieje. Nieprzebyte 
ongiś puszcze, otaczające go ze wszyst- 
kich stron, stanowiły zeń cenny ośro- 
dek wypraw myśliwskich książąt i 
królów polskich. Stare kroniki podają, 
iż król Władysław Jagiełło „wielce 
umiłował sobie lasy tuszyńskie dla 
mnogości i różnorodności dzikiego 
zwierza“. Niewiadomo, czy w czasach 
przedjagiellońskich Tuszyn był wioską 
jakąś, czy też małą osadą, wiemy na- 
tomiast, iż Jagiełło podniósł go pierw- 
szy do godności miasta i nadał mu 
przywileje i prawa. 

Niestety, dziś nic nie przypomina 
i nie świądczy o starożytnem pocho- 
dzeniu Tuszyna. Miasto, w olbrzymiej 
ezęści drewniane, ulegało kilkakrot- 
nym pożarom, które obracały je w pe- 
rzynę. Dziś Tuszyn jest małem mia- 
steczkiem i liczy zaledwie 4.500 mie- 
szkańców, z których większą prawie 
część stanowią Żydzi. 

W Tuszynie spędził swe młodzień- 
cze-lata sławny pisarz polski Wł. St. 
Reymont, którego ojciec zajmował sta- 
nowisko organisty w miejscowym ko- 
ściele: parafjalnym. Młody Reymont, 
przyjeżdżając często do Łodzi, · miał 
możność przyjrzeć się dokładnie życiu 
i rozwojowi powstającego szybko ol- 
brzymiego środowiska przemysłowego 
i spostrzeżenia te i wrażenia niewąt- 
pliwie przyczyniły się do powstania w 
późniejszych czasach słynnej „Ziemi 
obiecanej“, w której autor z najwyż- 
szym realizmem odzwierciedlił życie 
miasta nadmiernych bogactw i nędzy 


j 


Mieszkanki Tuszyna — córki chałupników. przy wyrabianiu. firanek ręczny 


go braku fabryk przemysłowych z: 
mieszkały jest w przeważnej częś: 
przez wyrobników-chałupników, zaj- 
mujących się wyrabianiem trepów 


drewnianych, tak zwanych popularnie 


„ garncarstwem i powroż- 
nictwem. Najciekawiej przedstawia 
ów „przemysł“ trepiarski, uprawiany 
przez ogół wyrobników. Zawód ten 
przechodzi tradycyjnie z ojca na syna 
i choć przynosi groszowe tylko zaroh- 
ki, z których trudno się utrzymać, pie 
lęgnowany jest troskliwie z pokolenia 
na pokolenie. Najprawdopodobniej 
przemysł ten przywędrował w daw- 
nych bardzo czasąch z Holandji, gdzie 
wśród ludności wieśniaczej trepy, wy- 


konane całkowicie z drzewa, są bar- 
dzo rozpowszechnione. 
Zachodzimy do jednego takiego 


majstra od „piorunów“, które dlatego 
napewno otrzymały tak huczącą na- 
туе, że czynią dużo hałasu.przy cho- 
dzeniu. Przed starem, drewnianem do- 
mostwem, w ogródku o kilku ane 
micznych drzewkach, siedzi na pieńku 
sam majster. Przed nim leży kilkana- 
ście okrągłych, krótko rzniętych 
pniaków olszyny, gdyż z tego tylko 
drzewa, z powodu małej łupliwości, 
można wyrabiać „pioruny“, Obok leżą 
narzędzia: specjalnie powykrzywiane 
siekierki, świdry, dłóta i strugi. Сіека- 
wy i interesujący jest sposób, w jaki 
powstaje taki drewniany trep. Pod 
wprawną ręką chałupnika z niekształ- 
tnego kawałka drzewa, odłupanego w 
promień z okrągłego pniaka, wyrasta 
zwolna kształt trepa. Oczywiście, dużo 
mu jeszcze brakuje do wykończenia, 
ma tylko zgrubsza zarysowane kontu- 
ry. Po ostrej siekierce przychodzi teraz 
kolej na świdry i dłóta, przy pomocy 
których robi się w klocku odpowied- 


'ch. 


Tuszyn w obraz- 
kach: — po lewej 
zgóry kościół, niżej 
ratusz z wieżyczką. 
W kole tramwaj tu- 
szyński, Na prawo 
chałupnik, majster 
od „piorunów" przy 
pracy. W środku — 
garncarz- 


Obecnie Tuszyn z powodu zupełne- ү nie wydrążenia dla nogi. Klocek coraz 


mfosłem w Tuszynie jest garncarstwo, 
które uprawia się przy pomocy staro- 
świeckich, kręconych bosą nogą kółek. 
Wyrabiane tam są gliniane dzbanki, 
miski, wazony i t. p. Głównym ryn- 
kiem zbytu dla tej gałęzi przemysłu 
jest również Łódź. Lecz i tu bieda wy- 
cisńęła swe piętno. Nagromadzonych 
w mieszkaniu i pod szopą różnego го- 
dzaju garnków nie ma kto kupować. 
I tu robotnik zarobić może na tydzień 
zaledwie 8 do 10 zł. 

Poza temi dwoma sposobami zarob- 
kowania mieszkańcy, а raczej miesz- 
kanki Tuszyna, zajmują się wyrobem 
firanek ręcznych. Bardzo często można 
zauważyć w ogródku czy też pod ścia- 
ną domu kobiety, zajęte wyrabianiem 
firanek, kap i t. p. Cały dzień zgięte 
grzbiety, pochylone głowy, cały dzień 
miga w rękach niezmordowana igła- 
czółenko, a w rezultacie, po sześciu 
dniach takiej mozolnej pracy, zjawia 
się Żyd, zabiera towar i wypłaca ro- 
boinicy 5 złotych, by potem w Łodzi 
sprzedać firanki za grube pieniądze do 
bogatych domów, gdzie jako orygi- 
nalne, ręczne roboty cieszą się dużym 
popytem. 

Tuszyn, małe miasteczko, środowi* 
sko biednych wyrobników, nie ma, 
przynajmniej narazie, żadnych lep- 
szych widoków na przyszłość. Jedynie 
linja tramwajowa, łącząca miasto z 
Łodzią, ożywia go trochę i pozwala 
rokować nadzieje, że może kiedyś, kie- 


bardziej upodobnia się do normalnego | dyś gród Jagielły dźwignie się na no- 
Kilka umie- | gi. 


gotowego już „pioruna“: 


Wyrobnicy wegetują z dnia na 


Charakterystyczny widok jednej z ulic Tuezyna. Po lewej chaty drewniane z bier- 
wion, ulica niczabrukowana. Po prawej stronie fotomontażu domki murowane, 
ulica doprowadzona йо względnego porządku. 


jętnych i szybkich pociągnięć  stru- 
giem, który wygładza nierówności cięć 
siekierki i nadaje trepowi charakte- 
rystyczny, podniesiony nieco w górę 
szpic, i trep już jest gotów. Gdy takich 
gotowych trepów zbierze się większa 
ilość, zawiesza się je na sznurach w 
specjalnie na ten cel wybudowanych 
piecach i „wędzi'* w dymie przez dłuż- 
szy okres czasu, aby dostatecznie wy- 
schły i nabrały pewnych znanych tyl- 
ko majstrom właściwości. Zaprawione 
w ten sposób trepy odznaczają. się wiel- 
ką trwałością. 

Żeby sobie wyobrazić, jak ten „prze- 
mysł ігеріапу“ rozpowszechniony jest 
w. Tuszynie i okolicznych wioskach, 
wystarczy spojrzeć w pierwszy lepszy 
dzień targowy na rynek, zawalony ty- 
siącami „piorunów“. Najpoważniej- 
szym odbiorcą trepów, poza okolicz- 
nymi mieszkańcami, którzy używają 
ich przy pracy w polu, — jest Łódź, 
Olbrzymie transporty zakupywane są 
hurtem przez fahryki włókiennicze, 
jak farbiarnie i wykończalnie dla ro- 
botników fabrycznych, którzy zmusze- 
ni są cały dzień chodzić po stertąch 
makrego towaru, czy też po zianych 
wodą posadzkach hal fabrycznych. 

Niewesoło jednak przedstawia się 
życie chałupników-trepiar: Przy naj- 
bardziej nawet wytężonej pracy cha- 
łupnik może zrobić zaledwie pięć par 
trepów dziennie, których cena waha 
się od 50 groszy do jednego złotego, 
zależnie od wielkości. Biorąc jednak 
pod uwagę wysoką cenę drzewa ołszo- 
wego czy topolowego, potrzebnego do 
wyrobu trepów, oraz opłacanie patentu 
i placu na targowisku, chałupnikowi 
zostaje się zaledwie czystego zarobku 
na parze trepów 20 groszy, co na ty- 
dzień wynosi od 6 do 8 zł. 

Mniej już rozpowszechnienem” rze- 


dzień ot tak, aby jakoś żyć { czekają 
poprawy; robią garnki, „pioruny“, fi- 
ranki 1 czekają. 

Może kiedyś się odmieni? Może już 
nie będą przymierać głodem? 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowania wątroby i 
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju zatrucie 
араплар a'na tem tle szereg najrozmaitszych 

отб, 
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niach wątroby i woreczka żólciowego (kamicy 
POCIE se mak. ochr. „BUM 

jola ze znak. ochr. „Billosa* do nabycii 
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ytwórnia Magister К. ү 
тубт, olski, Warszawa, 
m 10471 


Dziewczyna przy studni. 


